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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękonisów nadesłanych nie zwraca alę. 2 0  or

Ceny ogłoszeń ■.
l i  i  w icrj» m ilim etr. (S</, cm. szcr.) w zwykłych oitioszr- 
niictl p i, Mi w nadesłanem i w rirki,. ogach gr. 50, 
w kronic*. repertuar, dział gospodarczy, reski w -.clcScit 
yr> TS, pod nagłówkiem ti». pferwszci stronie *1. 1- - .  Za 
jedno stowo w drooiiych ogłoszeniach qr_ i», Kup-o 
i sprzedał sławo gr. 1t, latrymonlalnc. k-|VeSpunder.c>. 
pi-vwatna s>owo gr. 20,  d la  pt>Kuk-:ncy(-* praey gr. » 
Z zastrsełeniem  miejsc ł*  prt. Zagranicz. o K  orc. ; ■ / n.

KONFLIKT ND WSCHODZIE DOJRZEWA.
Na falach Oceanu Spokojnego odbyw a 

Aj sie od kilkunastu miesięcy zaw ody 
z  ndziałem Japon-ji, Stanów  Zjednoczo­
nych, Anglii, Chin i Rosji. Z niepoko­
jem patrzy  św iat na finał tych zaw o­
dów: czy nie zakończą się one s ta r­
ciem uzbrojonych w arm aty pancerni­
ków’?

Dusi się 'Japonia na sw ych szczu­
płych w yspach. W szak dziś już jej 
ludność liczy’ praw ie 70 mi-ljonów. 
A co  więcej, kiedy u nas pola orne 
Eajmują 49 proc. całej powierzchni, 
w Japoni; pomimo w yzyskania każde­
go niemal skraw ka ziem:, stosunek ten 
syynosi 16 proc. Na jeden kilometr zie- 
r.i; upraw nej przypada tysiąc mieszkań 
cow. Usunięcie nadm iaru ludności dro­
gą emigracji jest już dziś w prost nie­
możliwa. Jedyne odpowiednie dla ko­
lonizacji japońskiej obszary, tj. Stany 
Zjednoczone, Kanada i Australia, zam- 
Knęly sie przed nia. zaciskając wokół 
Japonji żelazny pierścień prohibicyK ’ 
nych ustaw  im-gracyjnych. Eks.pn.nzja 
ekonomiczna, mająca dostarczyć środ­
ków’ na zakupno żywności, n a tra fian a  

'Przeszkody niemniej pow ażne. Chiny 
ogłaszają bojkot, cichaczem podsyca­
my przez w szystkie m ocarstw a zainte­
resow ane yv w yparciu  z rynku chiń­
skiego japońskiej konkurencji.

Pozostała w ięc jedymie ekspansja 
terytorialna.

Ze s trony  Chin ułatw ia jej realizację 
coraz w yrazistszy  proces iifjżpadania 
się kolosa chińskiego na poszczególne 
Pięść, składow e. Rząd centralny’ w  Nan 
kinie coraz mniejsze n a z n a c z e n ie  dla 
prowi-ncyyL kresow ych. Z niewielki-m 
stosunkow o trudem  nastąpiło  i r  w orze­
cie ..niepodległego1' państw a Mandżu- 
kuo. O dśrodkow o graw itują T ybet i 
Mongoł*-! Dążności separatystyczne 
w zm ogła jeszcze bardziej inwazja ją- 

'Hipóska do Chin północnych. P rzesta je  
być zwolna tajemnicą, że odpadnięcie 
północnych i północno-zachodnich ol­
brzym ich obszarów  od chińskiej spói- 
rtoty jest jedynie kw estią  czasu. Sepa­
ratyzm  ten podnieca ustaw icznie Japo 
rju. D otychczas bardzo  skutecznie, 
zadając równocześnie w ten sposób 
silne ciosy w pływ om  państw  kolonial­
nych na Dalekim W schodzie.

W  tychże samych Chinach rodzi się 
jednak i y ją  oporu. Klęski zadane 
przez Japończyków  armiom chińskim, 
zabór całych pełaci kraju, a zw łaszcza 
m arsz Japończyków  na Dżekol j Pekin, 
w strząsnął opinuą publiczną Chin. Mło­
da generacja chińska, w ychow ana w/ 
szkołach europejskich, hołdująca lio r .s r , 
czesnym  poglądom, odczuwa t^>tkliwie j 
klęskę poniesioną na północy, jako j 
klęskę narodow ą i pojmuje okupację I

magają ąi,c coraz natarczyw iej iaknaj- 
euergiczuiejszei akcji obronne; Pekinu. 
Ten iłow y czynnik, rozbudzenie ędę dtt 
cha narodowego, jest przeciwnikiem 
zamierzeń japońskich zrodzonym  w sa­
m ych Chinach.

Aie są i inni p racow nicy . Poz.a Chi­
nami. Od paru lat ZSRR główne w y ­
siłki swej ckspanzji kieruje w yraźnie 
;ia Daleki W schód. Rosyjski „Drani* 
naćfi O sten“, polityczny, ekonomiczny 
•i sirategiczny rozwija sie z cniym

i •ozmachem* w łaśnie dlatego aby móc 
spokojnie i  bez przeszkód ze strony 
państw  starego kontynentu prow a­
dzić swe dzieło na wschodzie, dyplo­
macja sowiecka zabezpieczyła się od 
zachodu wszelkiemi możliwcmi sposo­
bami. Zaw arto  szereg umów z pań­
stwami, których tery to ria  stanowią 
s :ratekiczno-geog.raficzne bram y w ej­
ściowo iie obszar Rosj- od strony Oce­
anu Północnego, M orza Bałtyckiego, 
równin W ołynia i Bessarabji, cieśnin

jareckich , starych dróg handlowych na 
bliskim W schodzie.

Pow staw anie pod egidą Japonii, no­
w ych chińskich państw  rodzi w  So­
wietach lęk, że nuw e jednostki państ­
w ow e mogą pow stać kosztem tery to ­
rialnym n jity iko  Chin. Już dzisiaj roz 
chodzą sie w ieści o  powstaniu, jakie 
w ybuchło na pograniczu Mongolii ze- 

| Wiiętrznej, której północne prowincje

Depesze do polityków angielskich
od szeregu polskich organizacyj.

(Telefonem od

W arszawa, 19 kw ietnia. (Sz) W , 
związku z debatą w angielskiej Izbic j 
Gmin nad t. zw. paktem czterech mo- I 
ca rstw  i zagadnieniem rewizji granic, i 
prezeis Polskiego Instytutu W spólora** 
cy  z zagranicą dr. Henryk G ruber w y- j 
słał depeszę do polityków angielskich, i 
którzy’ w  dyskusii tej brali nóziat. mia 
nowicie do sir Austina Chamberlaina,, j 
p. W instona Churchila i p. W cdge- j 
w-ooda, z w yrazam i podziękow ania za 
zdecydow anie jasne stanow isko w i 
spraw ie rewizii granic.

Podobne depeazc w ysiali: prezes F. | 
Z- O. O. gen. Górecki, prezes Ligi Mor 1

naszego koresoondetrta.)

skiej i Kolonialnej gen. Orlicz-Dresz.er. 
prezes Komisji w spółpracy m iędzyna­
rodowej polskich S tow arzyszeń społe­
cznych me-c. Łypacewi-cz, dalej imie­
niem Polskiego Komitetu O brony P o­
koju b. poseł Jan Dębski, Związku 
D ziennikarzy Rzplitej Polskiej prez. 
G rosstern, Syndykatu  Dziennikarzy 
W arszaw skich prez. Ścieżyński, wrresz 
ck  C entrala Związku Kupców Pol­
skich, Klub Postępow ych Kobiet, Zwią 
zek P racy  O byw atelskiej Kobiet, Le­
gion Młociych, Centralny Związek Mło 
dzieży W iejskiej oraz Związek Obrony 
Kresów Zachodnich

Sjwrtowcy me mata zaufania do Niemiec.
Ostenda, 19 kwietnia. (PAT) W obec 

sytuacji panującej obecpje w Niem­
czech. o rgan iza to rzy  r a i .ii automobf* 
lowego O stenda-W arszaw a. na p o j e ­
dzeniu w’ Ostendzie doszli do wniosku,

szcza, iż będą to przew ażnie Belgowie 
Francuzi i Polacy.

Londyn, 19 kw ietnia. (PAT) „Times* I 
publikuje list o tw arty , ogłoszony przez i 
znakom itych tenn-isistów angielskich i

ż.c raid  ten, który' mml się odbyć w le- ; P e rry ‘ego i Austina, którzy głęboko 
cle br., trzeba będzie prąwdopooobm e j ubolewają, że nie będą mogli w tegoro 
odłożyć na czas późniejszy ze wzglę- cznych zawo-dach o poliar Dawj^a grać 
du ma mebezpiecz-eństwo, na jakie na- 7, Prennem , w ydalonym  przez nicm. 
rażeni byliby uczestnicy zaw odów  zw iązek te-nnisowy z powodu jego 
podic-zas przejazdu przez Niemcy, zwła j żydow skiego pochodzenia.

Jakie stanowisko zajmie RooseweH
w  sprawie długów  w ojennych.

korespondenta.)

japońska jak . zabór ziemi o-.iczystęj: 
W ielcy fnansiści i kupcy poludma do-

PANIKA W PEKINIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 19 kwietnia. (G) Z Szans 
laiu donoszą: Ludność Pekinu opusz­
cza miasto w obaw ie, że lada chwila 
samoloty’ japońskie rozoocww bombair 
don’e£ miasto.

(Telefonem od naszego

W arszaw a, 19 kwietnia. (G) Z Pa-
ryća donośną: Nowojorski korespon­
dent ..Petit Parisie-n“ potknę, że ro k r. 
wmnia w aszyngtońskie nic będą nosiły 
charakteru akadem ickiej wymiany zdań 
ale będą obejm ow ały szereg .zagadnień 
gospodarczych yv związku z jpbnferen 
cją londyńską.

P rezyden t Rooseveit ma być skłon­
n y  do zajęcia bardziej ustępliw ego s-ta 
now iska w kw estji długów’ wojennych, 
o  ile Anglja .i Francja przyjm ą punkt 
w idzenia w  spraw ie 'Obniżenia barier 
cclnyclfl w  spraw ie parytetu złota i 
stabilizacji w aluty.

K orespondent „P etit Pnrisien" do-no- 
9f daleó. 4c H ew kk podczas sWego !>o

by tu  w  W aszyngtonie będzie mieszka? 
w hotelu, a me w: -Białym Domu, zaś 
Mac Donald będzie osobistym  go- 

| śc ia n  prezydenta R oosevelta w Bia­
łym  Domu. Z faktu lego m e m-ożna w y 
ciągnąć wnioski*, jakoby R-oo-seve.lt Ta 
bil różnice między obu mężami stanu, 
W  kołach zbliżonych do P T  lego Do­
mu podkreślają, że RooseveH nie może 
zaprosić w szystkich  członków konfe­
rencji do Białego Domu, co sie ż^ś 
tyczy  Mac Donalda, to w izy ta  jego 
była projektow ana ocidawna j w my.Ś! 
ustalonego program u Mac Dorna Id miał 
być podejmowany przez prezydenta 
S tanów  Zjednoczonych w  jego oficjal­
nej reaydenaH.

pozostają pod bezpośrednim wpły 
wem M oskwy, posiadając ustrój komu 
m styczny. A od Mongolii zewmętrznej 
Co Bajkału nie tak dalekm  Pow stanie 
może się .rozszerzyć zw łaszcza, o  iie 
będzie podsycane iwzez Japończyków .

Stądto  konflikt ja pońsk o-s o w; i e c k,
dohzew a rówmocześuie z zaognianiem 
się konikktii iapońsko-chińskiego. Ja ­
ponia okaz-uic w tej chwil; dużo agre­
sywności. Na polecenie z Toki-o rząd 
republiki m andżurskiej zażądał kategó_ 
rycznie od Sowietów-’ zw rotu ^tu pa­
row ozów  i kilku tysięcy’ wagonów , 
ktćfce' Sow iety zabrały z Mandżurii do 
Rosji. Rząd sowiecki na to żądanie 
odpow iedział inącze-niem. W tedy’ tu 
mandżurska policja kolei-ow-a zerw ała 
szyny kolejowe w  granicz-nej stacji 
Mandżuli. aby uniemożliwić Sowietom 
kontrolę celną, paszportów  ; inne for­
malności graniczne. R osyjscy urz-ędui- 
cy na w.schodno-ch-ińskiej kolejl 
mszcząc się. za zerw anie szyn koło 
Mandżuli. zatrzym ali wojskowy’ po­
ciąg japoński, oraz cbcidpi z-at-rzy- 
mać m iędzynarodow y ekspress, jad ą­
cy’ na wsałiód.

Czy wybuchnie w’o}na? P ro w ad ze­
nie wojny- na Dalekim W schodzie jest 
dla Sow ietów  wiez.mier.nie ciężkie. 
P rzew óz w ojsk j amunicji z Rosii eu­
ropejskiej na koniec A.zii jest proble­
mem tnidnynn do rozw iązania. O tein 
w ic ież Japonia. Ale z drugiej strony 
main Sow iety po tam tej stronie F acy - 
f kn możnego sprzym ierzeńca. Zbliża 
się termin konferencji amei keńskifcgo 
męża stanu Ncrma-nn D a\’isa z  Litwi- 
uowem. Stany’ Zjednoczone mają. ti- 

11 a ć fafma-lnfe R-osję s-owleaką. Nie­
dawno w yjechał do M oskw y e  iramic- 
uia rządu am erykańskiego pan. Lofo- 
ledte i bada możliwości zbliżenia so- 
wiccko-amerykańiskiego. T a  polityka 
Stanów  Zjednoczonych pozostaje rrc- 
w ątpliw ie w zw iązku z  obecną sytu-- 
acją na Dalekim W schodzie. In teresy  
Stanów,' Zjednoczonych i Sow ietów  są 
wobec ofensyw nego m arszu wmislc 
japońskich w’ głąb Chin wspólne. P rze 
bieg pertrak tacy j m iędzy tem i państw*;: 
mi zaw aży pow’aż-nie na ilalszyrm roz- 
wm,i:i konfliktu sowiecko-iaDoń-śkiego.

Tuk czy inaczej Daieki W schód sto' 
wciąż w  obliczu w ypadków  Pierw szo­
rzędnej wagi, k tórych  echo -odbić się 
■musi donośnie n-a szerokim świecie.

H-TLER P O W R 0 C IL  DO BERLINA
(TeMonem od naszego korespondenta.)

.W arszawa, 19 kw-rtnla. (G) Z Berlin , 
dionos'Za: Hitler powrócił dziiiś z Mu- 
nachjum do  Berlina.

  O-----



W y ro k  sądu m o s k i e w s k i e g o
w  procesie inżynierów  angielskich.

PRASA LONDYŃSKA UWAŻA WYROK ZA STOSUNKOWO ŁAGODNI.

M oskwa, 19 kw ietnia. (PAT) W no­
cy z w torku na środę o  godzinie 1-ej 
p rezes U lryd? odczytał w yrok, skazu 
.iący inżynierów  Suchoruczkina, U s:e- 
w a i Łabanow a na 10 lat więzienia, 5 
lat pozbaw ienia p raw  o raz  konfiskatę 
majatku. inż. Sokołow a. Kotłarew skie- 
go i Zorima na 8 lat więzienia, 5 lat 
p o z b a w ie n i p raw  i kooFiskatę m ająk  
ku, inż. K raszen:nkowa na 5 lat w'ę~ 
zienia ; 5 lat pozbawienia praw , tccbtn 
ka Olejnika na 3 lata wię-ziema, ted n .i 
ka Lebied'e\va na 2 lata więzienia, 
Kutuzową na  półtora roku więzieni a..

Technikowi S iew ertow i darow ano 
karę z powodu okazania skruchy ji gor 
liwej p racy  w ostatnich czasach,

Z pośród oskarżonych angielskich 
skaz -Hio Tliorr tona na 3 la ta  więzienia, 
M ac Donalda na 2 lata, Mońkho:tse‘a, 
N ordw alla i Cushny*ego na wygnanie 
z granic ZSRR w  ciągu trzech dni z  zn 
bronieniem praw a przyjazdu w  ciągu 
5 lat. W  stosunku do dw u pierw szych 
zastosow ano ten w ym iar kary  z po­
w odu braku bezpośredniego udziału w 
aktach sabotażow ych, zaś co do Cusli­
ny  z  nowodu daw ności p rzestępstw a. 
Technika Q reg-ory‘cgo imiewinntono z 
pow odu braku dowodów.

P o  posiedzeniu sądu prezes U lrych 
nakazał kom endantowi w a rty  wy-pusz 
czen!e Siew ertn na w olność oraz -nie­
zw łoczne aresztow anie  Thorntcmu.

WszystMŚm aresztowa-tiyni zaliczono 
aresz t prew eneym y.

.Test to  pierw szy w historii* sądo­
w nictw a sowieckiego w ypadek tak  ła ­
godnego w yroku. W  m otyw ach sad  za­
znaczył między innenii, że na zmniej­
szenie k a ry  w p łynęły  lokalne w arunki 
i niewielkie stosunkow o następstw a 
iikcj i dy w  e r s y jn o is ab o t a żo w ej.

BAL U PANI LITW INOW  OW EJ.
Londyn, 19 kwietnia. (PAT) R euter 

donosi, że inż. Thornton i Mac Donald 
odstaw ieni zostali dziś rano do wię­
zienia. W yraża ją  tu ogólne przekona­
nie. że  skazani o trzym ają  zezw olenie 
na zgłoszenie apelacji, lub też że kara 
w ięzienia zostanie im zamieniona na 
w ydalenie z granic ZSSR.

Pani Litw inow, m ałżonka kom isarza 
dla spraw  zagranicznych, w ydała  dziś 
w ieczór bal, na k tory  zaproszona zo­
sta ła  cała  dyplomacja o raz  korespon­
denci pismi zagranicznych.

W  kroku tym  dopatrują się chęci za 
cieśmienia stosunków  m iędzy w ładzam i 
sowieckierni a przebywającym i! tu  cu­
dzoziemcami, jako że w  zw iązku z-piro 
cesem  sta ła  się sy tuacja  tak  naprężo­
na, iż Rosjanie, posiadający przyjaciół 
w śród cudzoziem ców, poczęli odm a­
wiać podaw ania im rąk  w  obaw ie, 
ab y  nie padło na  nich podejrzenie, iż 
są w, zm ew ie ze szpiegam i angielskimi.

fłnqielskie represje g s p i- 
darc-:e wobec Z .  S. S. R.
Londyn, 19 kw ietnia. (PAT) W yrok  

w  procesie inżynierów  angielskich w y 
w ołał w: Londynie pew ne odprężenie 
Aczkolwiek w iększość pism protestuje 
przeciw ko skazaniu dw u inżynierów  
angielskich na k a ry  więzienia, to je­
dnak cala prasa przyznaje, że w y ro k  
jest łagodny, i że po mowie prokura­
tora spodziew ano się w  Londynie w y­
roku bardziej surow ego.

Na dziś ran o  zw ołana została do 
W indsoru pod przew odnictw em  króla 
tak zw ana R ada P ry w a tn a , do- której 
w edług konstytucji angielskiej należy 
ogłaszanie dekretów  z upoważnienia 
parlam entu. W  danym w ypadku  cho­
dzi o  dekret o em bargo na im port so­
wiecki.

W  kołach rządow ych  istnieje tenden 
cja do uregulow ania stosunków  angiel 
sko-sowieckich, jednakże bez usze* erb 
ku dla prestiżu W ielkiej Brytanji.

Popołudniu został podpisany, a  wie­
czorem ogłoszony urzędow o zakaz  im 
oortu znacznej ilości tow arów  sow iec

kich, obe m ujący ok. 80 proc. całego 
im portu z Ro-sjj sow . D otyczy on zbo* 
ża, m asła, baw ełny, nafty, drzew a 
i T. p

Em bargo wejdzie w  ż y c e  z dniem 
26 bm. P roduk ty , już w ysiane do-. Au- 
glji 7 Rosi sow . nie będą objete za­
kazem,'' jako stanowiąc-? jeż w łasność 
nabyw ców  toytyjskicii

Biuro R eutera dowiaduje się, że v\ 
zw iązku ze zmianatm, jakie nastąpiły 
w stosunkach handlow i cli s&wicckt.- 
angielski-ch, cofnięto przyw ileje cijjftu- 
maty-czne trzem  członkom sowieckiej 
misji handlowej.

Komunikat, w ydany przez Metron. 
Yickers Gomp. oznajm ię, że- do chwil: 
pow rotu  z M oskw y doradcy p raw ne­
go firmy, nie zostanie w ydane żadne 
oświadczenie co do pro-cesu Komuni­
kat stw ierdza, że uczyniono w szystko, 
aby w płynąć na złagodzenie kary 
inż. Mac Donalda ; Thorntona.

Wicke-rs Company potw ierdza że 
Związek Sowiecki w ypłacił tow arzy ­
stw u całkow ite sumy, jakie dotych­
czas był mu winien. Mac Donald za ­
m ierza w dalszym  ciągu w ykonyw ać 

• o------

I I  K I P M M l i l i  is LP l I S M H U K !  ł
WE LWOWIE

zawiadamia, że w piątek, dnia 21 kwietnia br. odbędzie się 
zebranie w Ratuszu na k-órerr. Poseł Dr. STEFAN MĘKARSKI

wygłosi referat p, t.:

»» V W
Początek o godzinie 19tef.

W s tę p  z a  za p r o s ze n ia m i, k tó re  w y d a je  S e k re ta ria t p r z y  ulicy S y k s tu s k is j 4 3 .

Słmla. 19 kwietnia. (PAT) Z Turkic- J 
stanu wschodnie-go, prow incji Shjk- I 
jans.. donoszą o pow staniu miejscowej i 
ludności przeciw ko w ładzom  chińskim. | 
P ow stańcy  posuw ają sćę w  głąb  Kasz- i 
garji. j

W  wielu m iastach i gazach  doszło 
do pow ażnych zaburzeń, cfooeńaż do­
tychczas ruch  jest sk ierow any w yłącz 
nie przeciwko Chińczykom, g ad io d z i

Hitler zwolennikiem pojedynków.
(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

W arszaw a, 19 kw ietnia. (G) Z B er­
lina donoszą: Hlitlei podpisał p rzedło­
żony przez komłsiarza rządu K errla dte 
kret, zezw alający  na pojedynkow anie 
się studentów .

W  okólniku tym , rozesłanym  wczo­
raj do w szystk ich  uniw ersytetów  nie­
mieckich, głosi się, że  -pojedynki przy  
czyniają się dc w yrabian ia w  młodzie

ź] odw agi, poczucia godności w łasnej 
i wzm ocnienia woli,

W  okresie, g d y  należy w ytężyć 
w szy9tk :e siły, alby zapraw ić młodzież 
do boju, — pow iada K erri dosłow nie 
w  okólniku — nie należy staw iać stu­
dentom  przeszkód, jeżeli chcą pojedyn 
kow ać się czy  to  na szpady, czy  pi­
stolety.

Burz? śnieżne -- pod koniec kwietnia
Londyn. 19 kwnetnia. (PAT) Nad ka­

nałem  L a M anche -szaleje silna burza 
śnieżna. R ów nie i w Londyn :e i połu­
dniow o-w schodnich prowincjach Anglii 
w ciągu ca łego  popołudnia padał w  śro 
dę obfity śnieg.

Proces baudy przem ytników
DO BANDY NALEŻAŁ RÓWNIEŻ KIEROWNIK INSPEKTORATU GRA­

NICZNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 kw ietnia. (G) Sąd 
okręgow y przystąpił dz'ś do rozpatry  
wiania sp raw y  o przem ycanie bez cła 
tow arów  aptekarskich z  Niemiec.

W  pazdiziiierpiku 1932 r. kierownik 
egzekutyw-y oddlz ału 1 kom endy s tra ­
ż y  granicznej. Kuźmiński, o trzym ał po 
ufną informację, że  jakiś pan. ty tu łu ją­
cy sie Łjkpw niśkiern W . P„ spotyika | 
ste w  różnych okolicach z  podejrzą- I

nym OiSobniikiem, m ającym  styczność 
z kołam i przem ytników . W drożone ob 
serw ację tego osobnika i w  rezultacie 
okazało się. że rzekom ym  p-ułkownł 
kiiiem jest Jan  Siedlecki, k ierow nik In ­
spektoratu granicznego w  Lesznie 
Wielkopolskim.

Siedlecki w  początkach 1932 r . za­
poznał się za  ooś, -ednictwem K. Rosz- 
kiew icza z  L , Jaroszka  i  J. Jedw a­

biem. k tó rzy  zorganizowali bandę 
przem ytniczą. Ze względu na wielką 
różnicę cen niektórych specyfików 
aptekarskich, członkow ie bandy posta­
nowili puścić na p ierw szy  ogień pre­
p ara t Szczepionkowy ..OmnadńT*. W 
tym  celu Siedlecki w y sta ra ł się  w  Sta 
rostw ie o paszport ulgow y d la Jedw a­
bią ; Ja r )szk-i. Jedw ab pojechał do Ber 
lina na zakupno tow aru.

W  jesieni 1932 r. w ładze przystąpiły  
do 1 kwidacji bandy. O p ró cz , w y mie­
nionych osób. pociągniero do -odpowie­
dzialności' Dajkow skiegc. Szw arcu i 
Iluęzki-ewicza. k tó rzy  przyjm ow ali te 
p repara ty  do sprzedaży. Ustasóno. że 
przemycono w  ten sposób 200 pudelek.

Oskarżeni do winy sie nie przyznają. 
Siedlecki tw ierdzi, że da ł pozwolenie 
tylko na kitka pudelek. R ozpraw ie. k ’ó 
ra  po trw a Praw dopodobnie klka dni, 
jwzewddniazy sędzia Blutste-n.

i

Pism a, które utraciły
debit w  Po lsce.

W arszaw a, 19 kwietnia. (PAT) Miiii- 
i slenatw o Spr. W ew n. odebrało  debit 
I pocztow y następującym  pismom: „Na­

sza D roga‘‘ (jęz. polski. Moskwa), 
„Nasz Glos — N otre Voł» (jęz. polski 
P aryż), „Życie — La Vie“ .jęz. polski 
P aryż), „Zorza — lAAurore1' (jęz. poi. 
V itry sur-Seine, Lraiicia), „Internatio­
nale F l in t1* (jęz. nicm. W rocław ), „Rn 
te Sturmfaiin-e‘1 (jęz. nieni. Niemcy), 
„Socjalisłiczeskoje Zeml;adclje“ (jęz. 
ros- M oskwa). ..Sow ietskojc Jukuslwo* 
(jeż. ,rM. M oskwa), oraz ..lnternacjońn) 
uyj Ti'catr“ (jęz. ros, M oskwa).

Powstanie w Turk*er?snie chińskim.
obawa, iż w obec słabości w ład z  ęfciń- 
skfch j^ o fą  ucierpieć - iw n k ż  cudzo­
z ie m e k  zanfioszkali w Turkiestanie i 
Kasagarji.

Szczegółów  o ruchu pow stańczym  
brak z pow odu trudność1 konu&tlcaflt-i 
ąych. Pow stańcy , w edług pó-bło^ek, 
posunęli się w  głąb Kaszganji, aż do 
iniąsta Jarkend.

W arszaw a, 19 kw ietnia. (G) Z .Mo­
nachium  doniosizą, że w  całej Baw arii 
nastąpiło znaczne BbiUżlenfie tem pera­
tury . Nocy ubiegłej pjjgidlł w  Miona- 
chjum śnieg, k tó ry  pek ry f u-wce grubą 
w arstw ą. W  okolicach górskich -opady 
śnieżne są. bardzo- obfite.

ł f o n  powstańca 18^3 r.
Z liioliosnej już garstk i ży jących we 

] L\ww.;-c .powstaiteów 1863 r. ubyła «c- 
•d',.1 ze znanych w^juaci — ś. p. Raral 
Uirs-ali. U rodzony w  r . 1843 w  Ponik- 
wie W ielkiej, .został praktykantem  go- 

ls{>oJarczy.ni. M ając la t 20 w stąp ił do 
powskini:'. Z początku by ł kurjcre-ii 
Komis-arjatu N arodow ego organizują­
cego ruch ŁbM ny. i dz-ialał w  pow ie­
cie broidrkim; nas-teprae służył kolejno 
w  H h lM łach  W ysockiego. Jagrhu i 
Rylskiego, Lutyfiskiego i Ćw ieka, bio­
rąc  udział t  e w szystk ich  bitw ach, sta- 
czanych Tiraez tych dotv.ódców Ranny 
był pod Chełm em  lancą w  lerwŷ  bok i 
kolbą w  tw arz. P o  cto-wstaniu zo-stai 
urzędnikiem  pryw atnym . Mimo pedc- 
Sfżłego wieku trzy m ał się krzepko do 
ostatniej dtw iłc i b ra ł ż y w y  udział w 
życiu L w m va. Wi-dizi-eiuśimy go w  mmi 
durzę w eterana  na  w szystkich  uroczy 
stościach i zebraniach, urządzanych  ku 
c.zt/i pow stańców  na k tó rych  n ^ jedno- 
'urotnie w ygłaszał przemówiienia.

Pogrzeb c-d będzie sie dziś w  czw ar­
tek  20 b. m. o godz. 15 z k ryp ty  -szpi­
tala w ojskow ego przy ul. G łow ińskie­
go na cm entarz  w eteranów  POAvstau-a 
1863 r. na Łyczakow ie.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 19 kw ietnia. (PAT) P rze 

w idyw any przebieg  pogody do wieczo 
j'a, dnia 20 bm.: W  całym  kraju za ­
chmurzenie zmienne, gdzieniegdzie z 
przedo-tnemi deszczam i. Chłodno, nocą 
przym rozki. U m iarkow ane, chwilami 
poryw iste w ia try  północno i północno 
zachodnie.

• •  •

W e Lw ow ie w  dniu 19 bm .: o  godzi­
nie 7 rano ciśnienie barom etryczne 
727‘84, tem peratura - f l ‘4, o- godz. 1 w 
poł. ciśnienie bar-ometryczne 72776, 
tem peratura + 7 ‘1, o godz. 9 w iecz 
ciśnienie barom etryczne 728*07, tempe 
ra tu ra  +5*2.

s k ł a d a j c i e  d a t k i
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

BYTOMIUW
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Lis t otw a rty 
p łk . W e d g e w o o la .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 kw ietnia. (O) Z Lon­
dynu donoszą: Znany poseł stronnic­
tw a  robotniczego. 1?, minister pułk 
W edgewood ogłosił w „Times" list 
o tw arty , w którym daje wy.r,ia zdzi­
wieniu. że dotychczas nie podniósł się 
w  całym  Sweecie ani jeden niemiecki 
głos protestu przeciw  polityce rządu 
Hitlera.

Jest to rzecz niesłychana, gdyż inne 
k raje  posiadają obywateli, k tórzy pro- 
testują choćby z zagranicy prze­
ciw niesprawiedliwem u postępowaniu 
sw ych rządów . Pułk. W edgewood do­
daje. że zupełne milczenie Niemców 
ragramicznych tłum aczyć można obo­
jętnością lub też strachem .

Obłęd rasow y.
Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT) W  ty ­

godniu przedśw iątecznym  rozlepiono 
wr Linz u plakat z napisem „Hei'1 Hitler, 
Judta Chnsfus venrecktc“.

P laka t ten w yw ołał w kołach k a to  
łuckich olbrzymie, w zburzenie i zgor­
szenie. Biskup L m u  ogłosił w miejsco 
vyvm „Vołksblati“ protest przeciwko 
biużnierczem u plakatow i, wskazując 
na to. że pom ysł taki mógł Powstać 
tytko «ia tle luechrzoś/ći.iańykiega obłę­
du rasow ego.

M iejscowe kierow nictw o partii na- 
rodow o-socjalistycznej ogłosiło oświad 
czeuie. w  któreni w ypiera  się autor­
stw a plakatu i w yznacza nagrodę IWO 
szylingów za w ykipcie  spraw ców .

Von Neurath ustępuje? N o w y Minister Poczt i Tel.

P aryż , 19 kwietnia. (PAT) Berliński i 
korespondent „Pairis-Sodr" donosi o j 
przew idyw anej w  najbliższym czasie , 
zmianie na stanow isku m inistra spraw  ; 
zasjraMłcziiych R zeszy. Zdaje się. iż ; 
mtn. Neurath będzie przenie®iioiniy w 
stan spoczynku, a w  najlepszym w y­
padku bedzie m ianow any am basado­
rem  w  Londynie. Dojdzie rów nież di:> 
zmian na placówkach dyplom atycz­
nych i przesunięć w  centrali urzędu 1 
mim. spraw  zagr. w Berłufie. j

Berlin. 19 kw ietnia. (PAT) „Local I 
Anzeiger" donosi z Londynu, że Po- I

rcign Office nie zam ierza odpow iadać 
na protest niemiecki i ograniczy się je­
dynie do przyjęć a  go do wiadomości.

Berlin, 19 kw ietnia. (PAT) Tekst me 
morandum  francuskiego w sprawie 
projektu paktu czterech m ocarstw  zo­
stał nządowi R zeszy ofejaknie przesła­
ny. S ta ró w  ć on będzie punkt u j ś c i a  
dla urzędow ych rozmów nlemiodko- 
francuskich. które, w edług informacji 
biura Conti, podjęte zostaną po powro 
oie z  urlopu am basadora fraiKBSlepeeo 
Franco: s Pomceta

Prześladowanie Żydów  w Niemczech
przybiera coraz o s trze jsze  form y.

K rólew ska Huta. 19 kw ietnia. (PAT) 
W czoraj przybył z Niem cc do Polski 
przez punkt graniczny B ytcm -dw orzec 
55-łetra Kmspel. rodem z Rzeszow a, 
m ieszkający od dłuższego ozdsiu w 
Berlinie. P rz y b y ł on do Połsfk'i w raz 
z trzem a starszymi, synami.

Jak  w ynika z  zeznań, złożonych 
przez synów  Knispla. do ich m ieszka­
nia w  Berlinie w padła w dniu 16 b. ni. 
o godz. 3 w nocy bojówka hitlerow ska 
złożona z 20 szturm ow ców  i -prztepro- 
wsudBlła w  mieszkaniu rewizję, (M y re 
wizja diala wyuilk negatyw ny, hitlcrow  
cy pobili do nieprzytom ności K nbóla- 
ojca; ś lady  tego pobić'a w idoczne są 
do dziś dnia na rękach, plecach i gło­
wie. P oza  tein Kai spal w skutek pc/beia 
straci! mowę. Synow ie jego zostali 
rów nież pobici a  następnie a resz tow a­
ni p rzez hitlerow ców . Gdy dzięki in­
terw encji udało się aresztow anym  wy?

dostać z więzienia, hitlerowcy zapo­
wiedzieli. że jeśli nie opuszczą natych­
miast terenu Niemiec, to zabiją Ich
wszystkich.
Z obaw y przed śmierete Kmspel w raz

z synam i w yjechał z  Berlina, gdzie po 
zostaw ił żon? i kilkoro m łodszych dziie 
ci.

Katowice. 19 kw ietnia. (PAT) Dono­
szą z Opola, że w  dniu 19 b. m. konsul
generalny Rzplitej in terw eniow ał oso­
biście u nadnrezydenta regenci1 opol­
skiej dr. Lukaischką w  spraw ie kilku­
nastu obyw ateli pMskńch ' a resz tow a­
nych i zatrzym anych w  więzieniu od 
miesiąca. Konsul zw rócił uwagę n.ad- 
prezydenla na pozostaw ienie bez od­
powiedzi yfo-lu pism interw encyjnych, 
oraz na przetrzym yw anie w  areszcie 
od dłuhzsego czasu Żydów obyw ateli 
polskich bez doręczenia im formalnego 
aktu oskarżenia.

Kurs dolara znów zaczyna spadać
na w szystkich giełdach świata.

Londyn, 1.9 kw ietnia, (PAT) W czoraj 
na giełdzie loiuiyitskiej dolar am ery­
kański uległ poważnej zniżce. W  sobo­
tę notow ano 3‘44 i trzy  czw arte  dok, 
w czoraj zaczęto notow ać 3‘45 i pół, a 
po zamknięciu giełdy notow ano już 3*51 
i jedna czw arta  za funt.

W edług k rążących  pogłosek, spadek 
dolara w yw ołany  jest zam ierzoną ja­
koby przez rząd am erykański inflacją. 
W  Londynie czynione są w ysiłk i ca­
lem niedopuszczenia do zw yżki funta.

Bank Angielski zakupił w czoraj zło­
ta za 4.468.121 ft. doprow adzając sw o­
je zapasy  zło ta  cb stanu 183,96.3.895 ft.

W arszaw a, 19 kw ietnia. (FAT) Dziś 
rano przy  otw arciu  giełd zagranicz­
nych, zaznaczyła sie w dalszym  ciągu 
tendencja zniżkowa dla dolara. Na giel 
dzie londyńskiej notow ano dziś dolar 
o‘57. Na giełdzie paryskiej notowano 
dziś 24‘80, w czoraj 25‘25.

Paryż, 19 kw ietnia. (PAT) O statnie 
dni w y k aza li na wielu giełdach pienie 
żnych w ahania kursu dolara. W  ponie­
działek notow ano na giełdzie w  N. Jor 
ku 25*335, ti. o kilka punktów poniżej 
pary tetu  złota. W e w iórek giełda pa­
ryska notow ała 25*25, zaś po zam knię­
ciu giełdy 25*16.

Sytuacja obecna zdaje się być wyni 
kiem rozm ów, prow adzonych przez 
czynniki decydujące w W aszyngtonie, 
k tóre zastanaw iają się nad możliwo­
ścią zw alczania łnrtTiośei ekonoinicz- 
uych bronią pieniężną. Jest obecnie 
kwestią czy należy utrzym ać dolara 
na poziomic obecnego parytetu  złota, 
czy też zmniejszyć go albo też ogłosić 
kurs przym usow y. Trudno jest dziś 
określić, jaką politykę zastosuje W a­
szyngton w  stosunku dio złota.

W  związku z fluktuacjami, jakie prze 
żyw a obecnie dolar, rząd Stanów Zj. 
zgodzij się na w ydanie zezwolenia na 
eksport pew nych ilości Mota. celem  
podtrzymania kursu dolara. Jednakże

nikt nie w ie, jakie ilości złota zostały  
w ypuszczone, na jakich w arunkach i 
komu te zezwolenia zostały  wydane.

Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT) N. Wir. 
Tagblatt donosi z N. Jorku, Ae s ik a  
grupa zwolenników inflacji dom aga się 
od prezyd. Roo?evelta, aby  przy  n ad ­
chodzących rokow aniach z Angłją i 
Franciią, zaw arł z tern i państw am i ukła 
dy w alutow e. G dyby wysiłki takie nie 
dały rezultatu, prezydent Stanów  Zje­
dnoczonych powinien rozpocząć w ła­
sną am erykańską  politykę w alutow ą.

Rolnictwo obiecuje sobie po dew alu­
acji dolara znaczne obniżenie sw ych

długów. Roosevelt miał w yrazić  zda­
nie, iż nie podejmie kroków  decydują­
cych przed rokowaniam i z Mać Donai 
dem. W związku z tern w yłania sie w 
N. Jorku plan w aloryzacji funta oraz 
projekt zaw arcia angielsko-am erykań- 
sklej unji monetarnej.

W WARSZAWIE DOLAR 8.76.
W arszawa, 19 kwietnia. (Sz) Rod 

w pływ em  wiadomości o spadku dolara 
ria giełdach zagranicznych, obniżył się 
rów nież kurs dolara na giełdzie w ar­
szaw skiej. Kurs dolara wynosi. 8.76, 
czyli o 10 punktów mniej, niż wczoraj.

Wyniki rzymskiej podróży Dolfussa
w  oświetleniu prasy w iedeńskiej.

Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT) Organ 
chrześcijańsko - socjalny „Reiclispost" 
w artykule w stępnym  w yw odzi, że  po 
dróż rzym ska dr. Dolfussa miała na 

i celu w yklarow anie stosunków  między 
R zeszą niem iecką a A ustrią, nie mo­
żna bowiem zataić faktu, iż takie wy 
klarow anie było naglące ze wzgiędu 
na gw ałtow ne atak] prasy  narodow ych 
socjalistów  przeciw ko rządow i au­
striackiemu, co groziło zamąceniem 
stosunków między obu nictnieckiemi 
państwami.

Berliński organ narodow ych socja­
listów. w ydaw any i podpisyw any 
przez Hitlera, w yrażał się często o 
Dolfussie w sposób ujemny a  naw et 
obrażliw y. Naczelni przew ódcy naro­
dow ych socjalistów planowali obalenie 
rządu Dolfussa rozpisanie nowych 
w yborów  w  Austrii przy użyciu całe­
go apara tu  agitacyjnego Rzeszy nie­
mieckiej. Liczyli oni na  to, że p o zw y  
cięsUddi wyborach nastąpi automaty­

cznie przyłączenie Austrii do Niemiec 
jako prowincji na w zór Bawarji.

Jeśli kierow nicy naroclowo-socjaii- 
styczui, liczyli na  zgodę i na czynne 
poparcie ich planów przez W łochy, to 
okazali brak zrozumienia sytuacji. 
Mussolńni ma na uw adze w pierwszej 
linii in teresy  włoskie. Nie było pow o­
du do przypuszczeń, że Mussoltiii zaj­
mie inne stanow isko wobec planów 
narodow ych socjalistów odnośnie do 
Austrii.

Nie sądzimy, w yw odź, dalej dzieu- 
n ;k, by panow ie Papen i Goering per­
traktow ali z  szefem /rządu włos/kiego, 
lub imnynij odpowiedzial-nemi osobi­
stościami oficjalnemi w spraw ie An- 
schlussu. Tego rodzaju rokowania wy 
m agałyby z  konieczności poprzedniej 
w ym iany zdań z  Austrją.

PAPEN OPUŚCIŁ RZYM.
Rzym, 19 kwietnia. ,PAT) Wicekan­

clerz Papen odjechał wozoraj wie­
czorem.

P. Prezydent R. P. zamianował podpułko­
wnika Emila Kalińskiego MtMetrom Poczt 
i elecraifów. Na zdjęciu naszetn podajemy 

podobiznę p. Ministra Kalińskiego.

W znowienie rokow ań
pols w-austrjackich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 19 kw ietnia. (Sz) Przer­

w ane przed św iętam i rokow ania h a u -, 
dlowe polsko-ausirjactkie zasta ły  19-go 
1). m. wznowione w Waraz/aiwie. Kon­
ferencje odbyw ają się w  M inisterstw ie 
Przem ysłu  i Handlu pod przew odni­
ctw em  dyrektora  D epartam entu han­
dlowego p. Sokołowskiego.

 O-----

Ogłoszono 5 nowych usiaw .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 kw ietnia. (Sz) W
Dzienniku U staw  Nr. 27 z 19 kwietnia 
ogłoszono 5 nowych ustaw , uchw alo­
nych w czasie ostatniej sesjd parlam en 
taniej, m iędzy innemi ustaw ę zmienia 
jącą ustaw ę o czasie pracy w przem y 
śle i handlu i ustaw ę zm ieniającą roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej o nbez 
pieczeniu pracow ników  um ysłow ych.

Bezrobocie w śród polskich 
robotników  w  Niemczech.
Lipsk, 19 kwietnia. (PAT) K ryzys 

ckcim m e/.ny w Niemczech dotknął !>(» 
ważnie polską, emigrację robotniczą, 
liczącą w Saksouj-j Turyngii j  Anhal- 
cic około Kł.(K:(i osób. z czego połowa 
znajduje s :e od dłuższego czasu bez 
pracy. Położenie m aterialne tych ludzi 
jest bardzo ciężkie. To też wielu z nich 
obarczonych Hczneirti rodzinami pędzi 
żyw ot pożałow ania godny.

W ydatną działalność humanit-jmą 
rozwijają tui tutejs-zym teremf-e Zw ią­
zek em igrantów  oraz K om te t opiek' 
społecznej, prow adzony pod osobirtem 
kierow nictw  c-m p. Brzezińskiej- żony 
konsula Rzpfttej, k tóra  u tw orzy ła  Ko­
mitet opieki nad m atką j dzieckiem. Ko 
m itet ten. opierając się na w łasn y ./' 
siłach, zdziałał już bardzo wicie w U* 
runku niesienia pomocy bezrobew y 
rodakom

Hitlerowskie demonstrac e 
w  Rumunii.

B ukareszt, 19 kwietnia. (PAT) Wczo 
raj w ieczorem  w  Czerńiowcach około 
20(1 Ukraińców i Niemców z p rzed­
mieść, zwolenników Hitlera, urządziło 
w śródmieściu ( te w n s tra c ję  rozbija­
jąc szyby w m agazynach i raniąc wie 
lu przechodniów. Policja przy pomocy 
w ojska przyw róciła porządek aresztu­
jąc 35 m anifestantów. Kilkunastu z po^ 
śród aresztow anych  przekazano w ła­
dzom prokuratorskim.
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M o w y  o b r o ń c ó w  w  p ro c e s ie  Rozłam w soclaliźmie francuskim.
m oskiew skim . B u rzliw y  kongres w  A w g n o n .

M oskwa, 19 kwietnia. (PAT) W pro 
casie inżynierów sowieckich i angiel­
skich. oskarżonych o szpiegostwo i sa­
botaż. w ygłaszali w e w torek mowy 
obrońcy oskarżonych, a następnie w y­
powiedzieli ostatnie słow o sami oska­
rżeni. (W yrok podajem y na s tr. 2-ej).

Obrońca inż. Thorntona stw ierdza, 
że zbieranie wiadom ości o charakterze 
ekonomicznym nigdzie, poza Rosja, nie 
iest uw ażane za szpiegostwo.

Św ietna m ow ę w ygłosił obrońca 
oskarżonego Cushnytogo, sędziw y ad­
w okat Lidow. k tóry  jeszcze za azasów 
carskich u ratow ał od śmierci wielu re­
wolucjonistów. W  mowie, nacechow a­
nej niebyw ała iak na stosunki sow iec­
kie odwaga, obrońca obalił w szystkie 
tezy  aktu  oskarżenia, tw ierdząc, że 
udział jego klijenta w akcji sabotażo­
wej opiera! się jedynie na fakcie jego 
obeonoiśc podczas uszkodzenia elek­
trow ni Bakińskiej. Nie można rów nież 
tw ierdzić, że zbieranie informacyj by­
ło akcja szpiegowska. Akt oskarżenia 
nie w ytrzym uje krytyki. Obrońca pro­
si o uwolnienie jego klijenta. „N eoh

Znany uczony niemiecki 
zre zyg n o w a ł z  katedry.

Berlin, 19 kwietnia. (PAT) Profesor 
uniw ersytetu  w  G etyndze. Jam es 
Bramek, laureat nagrody Nobla za pra­
ce w  dziedzinie fizyki eksperym ental­
nej. złożył do dyspozycji pruskiego 
m inisterstw a ośw iaty  piastow ana do­
tychczas katedrę.

P rof. Franek jest Żydem z pocho­
dzenia. Brał on udział w w ojn:e jako 
ochotnik od 1914 do 1918 r. i odznaczo­
ny zosta ł krzyżem  żelaznym  1 i II kla­
sy. Dzięki prof. Franek owi un iw ersy­
te t w  G etyndze uzyska! subwencję z 
fundacji Rockefellera na utw orzenie 
instytutu fizyki eks perym en ta iriej. 
Prof. Franek uzyskał nagrodę Nobla 
rów nocześnie z G ustaw em  H ertzem  za 
b a d a n a  nad budow ą atom ów  i mole­
kuł.

Za szerzenie „n ie p ra w d zi­
wych wiadomości*4.

Berlin, 19 kw ietnia. (PAT) Sąd spe­
cjalny skaza? we w torek kom iwojaże­
ra  żydow skiego H erm ana Beera. oby­
w atela  polskiego, na 9 m iesięcy w ię­
zienia za rozpow szechnianie „niepraw  
dziw ych“ wiadom ości o prześladow a­
niach Żydów  u' Niemczech.

Na taka sam a karę skazana została 
obyw atelka sow iecka Szumikinowa. 
k tóra opow iadać miała, że widziała, 
jak h itlerow cy wytopili oczy jakiemuś 
Żydowi.

Oryginalny środek 
propagandy.

P ary ż , 19 kwietm a. (PAT) Sensacją 
św iąteczną była tu w iadom ość o  poja­
wieniu się m  ulicach P aryża  dwu sa­
mochodów ze  sztandaram i, zaopatrzo- 
nemi w  sw astykę hitlerow ską. Policja 
paryska  w ydała  telefoniczne polecenie 
do w szystkich kom isariatów  areszto­
w ania tajemniczych osobników.

Jak  się następnie okazało, auta isto­
tnie ukazały  się na mieście i to ze zna­
kami hitlerowskiem u lecz b y ły  za ­
opatrzone w napisy „nie kupujcie u 
N iem ców '‘.

Nagły zgon kobieiy,
W czoraj późnym  wieczorem  ulicą 

Legjonów szła Marja Sichenfeld (zam. 
Skarbkowska 41). Nagle zrobiło się je! 
słabo, w stąpiła  w ięc czem prędzej do 
apteki. Tu jednak upadła odrazu na 
podłogę i umarła. Przyczyną śmierci 
był udar sercow y.

sąd sowiecki — ośw iadczył w zakoń­
czeniu Lidow — okaże św iatu, że 
drzwi jego prow adza n e ty lk o  do w ę -  
zienia".

O brońca taż. Kotlarewskiego i Ku- 
tuzowej przedstaw ił Kutuzową jako 
ofiarę Mac Donalda.

W szyscy  oskarżeni, obyw atele ro­
syjscy. przyznają sic do winy. w y ra ­
żając ..głęboka skruchę i obiecując po- 
p raw ę“. Anglicy zachowują siię z god­
nością.

M ac Donald ośw iadcza: Jestem  win 
ny i nie mam nic do dodania.

Gushley ośw iadcza: Jestem  niewin­
ny. Bez względu na w yrok w yjdę z 
sadu takim  uczciwym  człow iekiem , jak 
w szedłem  tu.

Th om  ton mówi. że jest niewinny, a 
św iadczące przeciw  niemu Poszlaki nie 
zasługują na w iarę.

P aryż . 18 k w ie tna . (PAT) W czoraj
po dwudniowych obradach zakończył 
się o  godz. 9 rario nadzw yczajny kon­
gres francuskich socjalistów w Avi- 
gnon.

O brady miały przebieg bardzo bu­
rzliw y. Mimo w ysiłków  nie udało się 
osiągnąć kompromisu ani też przyjąć 
jednej rezolucji. Kongres przyjął aż 
trzy  rezolucje. Najwięcej głosów otrzy 
mula rezolucja, zgłoszona prze,z Leona 
Bluma, w yrażająca m. in. sym patię dla 
socjalistów austriackich, zagrożonych 
rów nocześnie z dwu strou, przez ruch 
hitlerowski i Heim wehrę. W niosek Blu 
iin,a uznaje zależność grupy parlam en­
tarnej od władz stronnictw a i w ypo­
wiada się przeciw ko w szelkiego rodzą 
ju demagogii am yparlam entarnej.

Druga rezolucja, zgłoszona przez 
Renaudela, w zyw a socjalistów  do uży 
d a  wszelkich w ysiłków  celem niedo-

Sukcesy inżynierów polskich w U S A
Nowy Jo rk , 19 kwietnia. (PAT) 

Tegoroczna wielka nagroda konkurso­
w a architektów  am erykańskich przypa 
d la  w  udziale młodemu inżynierowi 
polskiemu W acław ow i Stopie ,z Chi­
cago. Inż, Stopa liczy lat 27. W  naj­
bliższym  czasie w yjeżdża on na dłuż­
szy  pobyt do W arszaw y.

P rasa  am erykańska pośw ięca w ie­
le miejsca w ynalazkow i inżyniera pol­
skiego Stefana Zanda, k tóry  w ynalazł 
sposób absorbow ania hałasu motoru 
na samolotach. W ynalazek w le g a  na 
skonstruow aniu specjalnego m ateriału, 
którym  w ykłada się ściany kabiny.

Hitlerowski „Drang nach O s te iT .
Berlin, 19 kw ietnia (PAT) W  czasto 

św iąt odbyły się w  Sztum ie ,i Szczeci­
nie m anifestacje o charakterze antypol 
skim. W  Sztum ie na zgrom adzeń u 
publicznem, z udziałem  oddziału sztur 
m ów ców  oraz zw iązków  ojczyźnia­
nych, przem ów ienie w ygłosił inspek­
tor partji nairodowo-socja 1 iistycznej Dar 
gel, k tó ry  gw ałtow nie w ystępow ał

przeciw ko Polsce, powołując się na 
„misję cyw ilizacyjną zakonu krzyżac- 
kiego“.

W  Szczecinie odbył się zjazd Grenz 
schufzbundu. na k tó rym  przem aw iał 
poseł do Reichstagu Kasche. poczem 
obecni złożyli przysięgę, że „ziemie 
wschodnie muszą wrócić do R zeszy '1.

Propaganda hitlerowska ..w  Hiszpanii
M adryt, 19 kwietnia. (PAT) Nauczy 

d e l niemiecka Bauman został w ydalo­
ny  z gramie Hiszpanii aa ogłoszenie i 
rozpow szechnianie pew nej części m a­
nifestu Hitlera.

M adryt, 19 kwietnia. (PAT) Mini­
sterstwo spraw zagranicznych ogłosi­
ło rozporządzenie, wprowadzające z 
dniem 20 b. m. ponow ne w izy wjazdo 
w e dla obywateli R zeszy niemieckiej.

Tragiczny wypadek w Tatrach.
P ro t. Birkenmeyer zm a rł z  wyczerpania podczas wycieczki.

Zakopane, 19 kwietnia. (PAT) Na­
czelnik „Sokoła11 w  Zakopanem p. Bu­
jak, będąc na w ycieczce turystycznej 
koło Popradzkiego Jeziora, spotkał 
w  odległości 500 m od jeziora i Rom a­
no wej P rzełęczy , przem arzniętego tu­
rystę, którem u udzieli) pierw szej po­
mocy i sprow adził do schroniska przy 
Popradzkiem  Jeziorze.

P o  przyprow adzeniu go do przyto­
mności, okazało się, że jest to o b y w a ­
tel polski, urzędnik z Gniezna, nazw i­
skiem Groński, k tó ry  przed 4 dniami 
w ybrał się w tow arzystw ie prof. gl- 
mnazjem Birkenm ayera z Poznania na 
pokonanie wejścia tut tzw. Galerię Gan 
kową.

Obaj turyści dokonali tego trudnego 
wyczynu i po zapadnięciu nocy ułoży 
li się na spoczynek w namiotach roz­
bitych przy  ścianie Gankowej.

W  nocy n  niedzieli na poniedziałek 
zerw ała  się wielka w ichura i zamieć 
śnieżna, k tóra zrzuciła namioty w 
przepaść. W obec tego obaj turyści w 
poniedziałek rano poczęli schodzić 
przez Rom anowa P rzełęcz  ku jezioru.

W  drodze prof. B irkenm ayer słabi 
coraz bardziej i począł w reszcie mdleć. 
;Wfcońcu Groński poczai nieść swego

tow arzysza na rękach. P o  pewnym  
m s ’e, gdy Birkenm ayura siły zupeł­
nie opuściły, prosił on Grońskiego, 
aby go pozostaw ił na miejscu, w  doie 
specjalnie wykopanym  w śniegu. Obaj 
znajdowali się w ów czas na przełęczy. 
Gdy Groński zabrał s ;ę do kopat.a  
dołu, prof. B irkcnm yer straci! przyto­
mność i po kilku m inutach zm arł na 
rękach Grońskiego.

Obecnie Groński silnie przcmaiznię- 
ty znajduje się wi schronisku przy 
Popradzkiem  Jeziorze. W e w torek 
pogotowie ratunkow e w yruszyło  na 
strome czeska po zwłok: prof. Birken- 
m ayera.

11-LETNl CHŁOPAK SPALIŁ CAŁA 
WIEŚ.

Kielce, 19 kwietnia. (PAT) W e wsi 
Sadek, pow iat pińczowski, 11-letni 
chłopak, baw iący się w  czasie św iąt 
strzelaniem  z całichlorcum . spow odo­
w ał pożar, k tóry  skutkiem  szybklege 
w iatru przerzucił się na sąsiednie bu­
dynki i w  rezultacie spow odow ał spa­
lenie całej wsi. Ogółem pastw ą pło­
mień, padło 108 budynków

i puszczenia do rozbicia w iększości le- 
! wicowej w  parlam encie ,- zapowiada 

bezwzględne zwalczanie wszelkich prób 
uformowania rządu koncentracji naro­
dowej.

Trzeci wniosek zgłoszony przez 
„Actiom Sociahste11 zw alcza wszelki 
oportunizm.

P aryż , 18 kwietnia. (PAT) P rasa  pa
ryska poświęca wiele miejsca uchw a­
łom kongresu socjalistycznego w Avi- 
gnon.

Dzienniki stw ierdzają, że pomimo 
zachowania pozorów zupełnej zgody 
w ew nątrz partji, jednolitość obozu 
przestała istnieć. Kongres nie przy­
niósł nic now ego, oprócz pogłębień:a 
uiep o rozumień w ew nę trzn ycli.

„Volonte“ pisze, że socjaliści francu­
scy p rzeżyw ają głęboki k ry zy s p s y ­
chiczny. „L‘Homme Libre“ stw ierdza 
że niema już jednolitości w stronnic­
tw ie i że niema już H-giej m iędzyna­
rodówki. „ L ^ rd re "  stw ierdza, że II 
m iędzynarodów ka znajduje się w zu 
pełnym rozkładzie.

Wybory w  Gdańsku 28 ma a.
Gdańsk, 19 kwietnia. (PAT) Senat 

W. M, Gdańska opublikował 18 b. in. 
zarządzenie, w yznaczające term in w y 
borów  do Yolkstagu na dzień 28 maja 
b. r. Senat ustalił termin w yborów  w 
czasie konstytucyjnie najkrótszym , tak 
że kam pania w yborcza trw ać będzie 
tylko 6 tygodni.

Znaleziono szczątki „fleronu**
W aszyngton, 19 kwietnia. (PAT) Do 

noszą z  pokładu krążow nika „Port-
lamd“. że w  czasie poszukiwań natra­
fiono na szczątki sterow ca „Acron“.

Zw ło k i kpt. T . Góreckiego 
w  drodze do Lw o w a .

Wilno, 19 kw ietnia. (PAT) W e w to­
rek  odbyła się ekspartacja na dw orzec 
kolejow y zwłetk kapitana Tadeusza 
Jana Góreckiego. Zwłoki przewiezio- 

! ne będą do Lw ow a i pochowane na 
cm entarzu O brońców  Lw ow a. Sp, kpt. 
Górecki urodzi! się w e Lwowie, kam­
panię wojenną odbył w  6 pp. Leg. 
Pol., brał udział w  obronie Lw ow a, 
był kilkakrotnie ranny. Posiada od­
znaczenia: o rd er „Yirtuti M ilitari“,
K rzyż Niepodległości, K rzyż W alecz­
nych i i. Zwłoki na dw orzec odpraw a 
dzida kompanja honorow a 6 p. p. Le­
gionów.

N ie szczę śliw y w y p a d e k  w  G a ­
lie przyjęcia ś w ią te c zn e g o .

Lublin, 19 kwietnia. (PAT) W  cza­
sie przyjęcia św iątecznego w mieszka 
niu Komorowskiego w  Lublinie, w yda­
rzy ł się nieszczęśliwy w ypadek. Mia­
nowicie uczeń 8 klasy miejscowego gi­
mnazjum H enryk Górecki, pokazując 
prof. W ąsow iczow i rew olw er, p rzy ­
padkow o w ystrzelił. Kula zraniła prof. 
W ąsow icza ciężko w brzuch. Spraw ca 
postrzelenia tak  się przejął w ypad­
kiem, że popełni! samobójstwo.

Echa gtośnej zbrodni.
-Wiedeń, 11} kwietnia. (PAT) „Wien. 

Allg. Ztg." donosi, że  w  najbliższych 
dniach nastąpić ma w Berlinie dyplo­
m atyczna interw encja rządu austriac­
kiego w  spraw ie zam ordow ana d ri 
Bella na terytorium  austriacki cm, Rząd 
austriacki zażądać ma w ydania spraw­
ców zbrodni, których nazw iska zosta­
ły  w  śledztw ie ustalone.
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Szef hitlerowskiej polityki zagranicznej
Rosenberg — okłamuje świat.

Szef -urzędu polityki zagranicznej 
partji hitlerowskie! Rosenberg u dzieli i 
w yw iadu przedstawicielowi am erykan 
skiego tooismorcjum Heansta na tem at 
aktualnych z-agadirrień polityki zagrani- 
czitej.

IW szeregu enuncjacyj hitlerowskich 
w yw iad  ten pobije niewątpliw ie, w szei 
kie reko rdy  bezczelnego cyamamu.

Niemcy, w edług R osenberga. to  spo­
kojny. niew inny baranek, otoczony 
zew sząd prztez drapieżnych wilków, 
czyhających na chwale sposcibną, by 
go pożreć. W  Niemczech, jak zapew nij 
Rots-cinberg korespiomidieintia am erykań­
skiego. panuje idealny spdkój,. Jad i po 
iządiek. Natom iast w  Poćsoe dzieją się 
Straszne rzeczy. któTe ła tw o p rzybrać  
jnoga formę zagrażającą p o k o jo w i  eu­
ropejskiemu. W  Polsce, jak twierdził 
D. Rosenberg. panuje praw dziw a psy­
chu,z,a ma,sowa. „w prow adza się m asy 
w nastrój, graniczący ze stanem  go­
rączki".

Am erykanie dowiedzą się tedy od P*
R osenberga now in o Polsce, o  których 
my tu w  Polsce nic nic w iem y. Oczy­
wiście. żadne fakty na poparcie tw ier­
dzeń p. R osenberga o panującej rzeko­
mo w Polsce „gorączce" nie są p. Ro­
senbergów! potrzebne. W ystarczy , że 
taka jest jego „opinia".

Równie ciekaw e jest. rów nie bez­
czelne i cyniczne to. co mówił p. Ro­
senberg korespondentow i am erykań­
skiemu na tem at Pom orza.

Szef hitlerow skiej polityki zagraitii.cz 
nej w ystęouje w  roli kom entatora T ra 
khaki W ersalskiego i jego genezy. „Na 
leży tu Przypomnieć — pow iada v. Ro 
senber:: — żc w  Pierwszych rokow a­
niach pokojowych nfe by ło  m ow y o 
korytarzu polskim, jaki istnieje obec­
n e . W  7 4-fcu punktach W ilsona była 
wpraw dzie m owa o wolnym dla Polski 
dostępie do morza, ale nie o w yw ła- 
szczca u ziemi niemieckiej".

Istotnie, na podstaw ie 14 punktów  
Wilsona, stw orzono w. m iasto Gdańsk, 
które miało dać Polsce w olny dostęp 
do m arzą. Pom orze zaś  zosta ło  przy­
łączone do Polski <a» jako terytorium  
komun kacyjne. które m iało umożliwić 
Polsce wolny dostęp do m orza, ale ja­
to  kraj odwiecznie i rdzennie polski.

Pom orze nigdy li e\ było  „ziemią me 
miecką" Dostało sic ono pod panow a­
nie pruskie na m ocy rozboju, dokona­
nego przez rry d e ry k a  W ielkiego na 
Polsce.

i szych rokowaniach pokojowych Pola- 
i cy  posługiwał; się mapami, na których 
; m iasta opatrzone b y ły  nazw am i Pol- 
! skiemi i k tó re  zawieramy pozatem  tone 
! fałszerstw a".

M apy. którem i posługiw ano się pod- 
; czas Konferencji Pokojowej, dotyczące

Pom orza, by ły  to  mapy niemieckie, 
wyka:zuLiące ponad w szelka wątpli­
wość. że Pomortze jest krajem , zalud­
nionym przez ludność polską. N azw y 
polskie m iast na Pom orzu nie spadły 
z nieba, nie zostały  w yssane z palca: 
b y ły  to h is to ry c z n i upalone nazw y

Po Resurekcji w kościele oarnlz. w Warszawie.

i y  # '

[■'1%

W niedzielę rano odbyła się w kościele garnizonowi m przy ni. Długiej w War­
szawie Rezurekcja dla oddziałów garnizonu warszawskiego.

Po Rezurekcji odbyła się defilada przed dowódcą O. K. 1 geo. Jarnuszkiewiczem 
i biskupem potowym W. P. Gawliną.

Na zdjęciu naszem widzimy gen Jarnuszkiewicza i biskupa Gawliną, przyjmują­
cych defiladę.

Cenny dokum ent.
Donoszą z  San Gcmigmano: W śród 

białych kroków  -pozostałych po ś-mier 
cl jednego z  m iejscowych kanoników, 
łącznie z  m anuskryptem  z 151X1 roku 
znaleziono odpis w yroku w ydanego 
przez P iła ta  Ponckiogo, skazującego 
Jezusa Ch-ryśjiusa na śm ierć w 17 ro­
ku panow ania cesarza rzymskiego- Ty- 
berjtuaza, M anusfcrypt tłum aczy, że od­
pis tego w yroku -sporządzoiny został 
z  oryginału hebrajskiego, znalezionego 
w  1499 roku w  szkatułce zam urow a­
nej w  jednym  z dom ostw  rzym skich 
pom iędzy płytam i m arm urow em ', zdo- 
bitooemi Płaskorz-eźba-Tirl. Jak  wiadomo 
Ouintus Septhm is TertuHiain stw ier­
dził, że, w  U. w ieku po Ghr. na Kapito­
lu znajdow ały  się ak ta dotyczące ska­
zania C hrystusa, akta w raz  z  w y ro ­
kiem  przerzeń w idziane w  Taibulariumi 

P. Rosenberg tw ierdzi, „że w dal- kapitolińskiem. B yć może, że odpis

znaleziony w San Gemigna-uo jest wia­
rygodna .kopja oryginału przesłanego 
prz-ez P ił aha Po.nckitego cesarzowi T y- 
berjuszow1.

Otwarcie w y s ta w y , pośw ię­
cone! Augustowi Nocnemu.

W  Dreźnie o tw arta została wielka 
w ystaw a p. n. „August M ocny i jego 
epoka". W śród eksponatów, zapełnia­
jących niemal w szystk ie  sale byłego 
zamku królew skiego, znajduje się ró­
wnież szereg cennych pam iątek pol­
skich.

W ystaw a daje całkow ity  obraz ży­
cia kulturalnego i sztuki tego okresu 
historii saskiej.

 o—

1 polskie, które pruska polityka german:
j zacy.ua darem ne usiłow ała zatrzeć 

przez nadawanie miastom n az '” n iem u 
I ckich.

Polskość Pom orza jest już dzósiai 
| faktem  niezaprzeczalnym  dla każdego 

św iatłego Europejczyka, k tóry  się tą 
spraw ą interesuje. Św ieżo w łaśnie 
podczas dyskusji w angielskiej Izbie 
Gmin polskość Pom orza została 
stw ierdzona przez Chamberlain:!, mi le. 
W edgew ooda, a naw et przez ministra 
Siiiio na.

O szustw o rew ńzw ristycznei propa­
gandy niemieckiej polega na  traktow a 
niu Póm-orzia — odwiieczn e i eiinpgrai.fi 
cznie ziemi! polskiej — jako „kory ta­
rza" t. j, farytorjum  w yłącznie k-emu- 
niikacytjnego.

BeEczelnem i cyniczncm kłam ­
stw em  p. R osenberga jest ieg-o tw ier­
dzenie, iż  „w  ciągu ostatnich lat 10-c -u 
P-ołska uciska mniejszości niemieckie 
i prawi© 50 Proc. ich w ysiedliła, z ab v  
rając im miliony m orgów ziemi".

P . Rosenberg nie zdoła na poparcie 
sw ego tw ierdzenia zacytow ać ani jed 
uego faktu, ani jednego rozporządze­
nia R ządu Polskiego. M niejszość nie­
m iecka posiada w  Polsce kilkanaście 
szkół średnich, ■ kilkaset powszechnych, 
których me posiada mniejszość polska 
w  Niemczech.

W  Polsce wychodzi kilkanaście pism 
niemieckich, gdy  w  Niemczech cala 
p rasa  polska została ostatnio zdławio­
na.

Nikt w  Polsce n>e w ysiedlał Niem­
ców. ■Opuścili jej granice sami. gdy hu 
zabrakło tłustych „zulagów". któremi 
szafow a hojnie system  germamizacyj- 
uy. Polska uietylko nie w ydrńeraa Zie‘ 
ml z rąk Niemców, ale nie w ykorzy ­
stała n aw et w  pełnej mierze tych u* 
pra-wnńen. jakie dały nam tra k ta ty  po­
kojowe co do likwidacji sztucznej, w  
celach germamlzowania ziem poiskfoli 
prow adzonej przez rządy  pruskie ko­
ki Ufzącji.

Robuś, k tó ry  skarży  się, żc jest „o- 
grabiony". gdy odebrano mu część zra 
kow anego łupu. opryszek. dybą-cy na 
cudze życie i mienie, strojący się w 
szaty  stróża praw a i porządku — oto 
postać istotna p. R osenberga i treść 
jego „opinii". w ygłoszonych m  użytek 
Am erykanów , ple orientujących s ę w  
stosunkach europejskich, a zw łaszcza 
  polsko-niemieckich, w łaśnie P. Ro­
senberg spekuluje na tę  iriezmiajotmość 
rzeczy. Asper.

Encyklopedia wychowania.
Jesteśm y w ostatnich latach świadka 

mi wielkich ,zmian w  poglądach pedago 
gicznych i doniosłych reform w dzie­
dzinie szkolnictwa. O garnął ów prąd 
„pedagogiczny" całą niemal Europę i 
Am erykę, dążąc do tego. by w związku 
■z. powojenną zmiana poglądu na 
św iat i ży o e  przekształcić stary , tra­
dycyjny system  edukacyjny, by wcie­
lić w  życic nowe hasła i teorje wycho­
waw cze. Uległą i Polska owemu 
w strząsow i, k tó ry  spow odow ał rc. że 
zrodził się u nas w dziedzinie w ycho­
w ania publicznego okres „płynny *, 
ekres prób i doświadczeń, w yw ołujący 
nierzadko wicie sk arg  i żalów . W y s ta r ­
czy jednak spojrzeć na w spółczesne 
lata usiłow ań pedagogicznych z  pers­
pek tyw y dziejowej i w ezw ać do pomo­
cy historię w ychow ania, by uznać, że 
taki okres próbny jest konieczny, żk 
nieodzowne są  tow arzyszące mu rewo 
lucyjne w strząsy , jak z resz tą  wszędzie, 
gdzie w ykluw a się rzecz  wielka. IV 
związku z tym  ruchem rozwija się pa! 
ska tw órczość pedagogiczna, k tó ra  do­
sięgła już poziomu europejskiego, a 
w yraża się w  szeregu  dzieł 'oryginatf- 
lrych i w  znacznej ilości pism pedago­
gicznych. Nasz dotychczasow y doro­
bek w  zakresie teorj: w ychow ania do­
bitnie św iadczy o  tein, i e  potrafim y

wnieść tu taj w alo ry  w łasne, oparte
0  rodzim ą m yśl w ychow aw czą.

i Z drugiej zaś strony  stw ierdzić na­
leży, że stoim y już u kresu ow ego 
„przejściow ego" niejako okresu w dzic 
Jach szkolnictw a Polski Odrodzonej, 
że wchodzą już w  życie now e form y 
ustrojow e i now a treść, zaw artą w  pro 
gram ach szkolnych. I nie w ydaje się 
bynajmniej rzeczą dziwną, że właśnie 
w clnyiili, k iedy nowa ustaw a szkolna 
nabiera m ocy obowiązującej, kiedy po­
jaw iają się now e program y szkolne, do 
chodzi do skutku inne, pokrewne, na 
w ielką skalę zakrojone przedsięwzię­
cie''). U kazanie się bowiem pierw szego 
zeszyt u „E n c y k l  o p e  ć j 1 W  y c ii o- 
w o. u i a “, co poczytać należy za naj­
donioślejsze w ydarzenie w polskim ru­
chu w ydaw niczym  z zakresu nauk pe­
dagogie,z,nycli, św iadczy o  tern, że je­
steśm y rów nież dojrzali do tego, by  
•własnemi siłami skodyfikow ać swoje
1 cudze dociekanie teoretyczne i ująć w 
całość dośw iadczoną m etodyczne.

_

1 *) Encyklopedia wychowania. T. I„ ma-
1 rzec 1933. — zeszyt 1. Redaktor naczelny 

Dr. Stanisław Lcmpicki, prof. Uniwersyte­
tu we Lwowie. W ydawnictwo Naszej Księ­
garni. S. A., Związku Nauczycielstwa Poi- 
skteffo. Warszawa 1933 r.

Dzisiejsza zagranica może się pochlu 
bić posiadaniem znacznej ilości encyklo 

j pedyj pedagogii, w  czem przodują Niein 
cy, m ając obok innych takie w ydaw ni­
ctw a jak: W . Reina, Encyklopedisciics 
Gandhuch der Padagoglk, (wyd. II 1() 
tomów, 1903— 10), zredagow aną w du­
chu pedagogiki H erbarta, czy M E. 
Roioffa, Lexikon der Padagogik. o ten­
dencjach pedagogiki katolickiej, czy  
w reszcie w ydaw any  obecnie zeszy ta­
mi prze,z H. Nobla i L. P alla  ta : Hand- 
buoh der Padagoglk. W  Polsce idea 
encyklopedii w iedzy pedagogicznej, 
jest, jak wladcm o, losyć stara . W ydaw  
uiotwo „Encyklopedii w ychow aw cze!" 
zapoczątkow uje w W arszaw ie Ks. J. 
T. Łubomjrski już w  1880 r„  który w y 
dale ją zeszytam i iprzez la t 14 (do r. 
1894) pod sw oją redakcją  przy  w spół­
pracy kilku asób. Później przechodziła 
„Encyklopedia" bardzo zmienne kole­
je; zmieniała się kilkakrotnie redakcja 
I kom itet w ydaw niczy, tak, iż zakrojo­
ne na wielką mir.irę dzieło, doznaw ało 
stałe znacznego opóźnienia. W znowio­
ne i kontunuow ane po w ielkiej wojnie 
przez T. N. S. W . doszło tylko do ńte 
ry  „P". O statnie zeszy ty  w yszły  w  
1922 roku. Dzisiaj tom y „Encyklopedii 
wychowawczej" przedstawiają po naj­
większej części wartość historyczną. 
W r. 1923 pojawiła się dwutomowi- 
..Podręczna Encykl-opedja pedagogicz­
na"- opracowana pnzez Feliksa K ar­

skiego. Zredagow ana bez szerszych 
założeń i w iększych pretensyi, w  nkła- 

1 dzie alfabetycznym , dostarcza zaied- 
i w ic zw ięzłych i bardzo treściw ych in- 
J formacyj w zakresie teorj' praktyk- 
: w ychow aw czej.

Nowa zatem  „Encykiopedja W ycho- 
wania*4 w ypełnia zatem  lukę. P o trze ­
ba takiego w ydaw nictw a, w obec ro z­
rostu  w iedzy pedagogicznej i ogólnego 
w-zmożenia się 'zainteresow ania zagad­
nieniami w ychow aw czem i, nietylkc, iż
nie ulega -najmu ciszej wątpliw ości, ale 
ow szem  stała się dezyderatem  p c ą -  
cynr i niecierplącym  zwłoki.

Reduktorem  naozelnjTU Encykiope- 
d]i jest dr. S t a n i s ł a w  Ł e  su- p i - 
c k i ,  pirofesor lis to rji ośw iaty i srkol- 
iro tw a  U niw ersytetu  lwowskiego, 
w spółredaktoram i dr. B. Nawroczyń- 
ski, prof. U!nhv. w arszaw skiego, d r. 
W . Go-ttheb. proi. Pańistw. Szkoły 
Ekonom. —Haudi. w e Lw ow ie o raz  P. 
Józef Włocławski, (zarazem  red. odpo­
w iedzialny). W ydaw cą i nakładcą jest 
Związek Nauczycielstw a Po;'k iego 
(Nasza Księgarnia w W arszaw ie). 0 -  
głoszona -na' razie lista 57 w spółpraco­
wników daje w raz  z eso-bą redaktora 
naczelnego, pełną gw arancję należy te­
go poizfomu naukow ego. Na wezwanie 
stanęli <ło pracy w szyscy  ci, których 
wiediza j w łasny  dorobek naukowy, 
czy  też  długoletnia praca pedagogicz­
na i oświatowa pozwalaja na opracow *
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Czwarłek
Teodora 

Jutro: finzelm a 

Wschód słońca 4 ‘29 
Zachód słońca 18 42

TEATR WIELKL
Czwartek 20 bm. godz. 7.30 „Fraulein 

Doktor", przedstawienie zakupione przez 
po:ski Czerw. Krzyż.

Piątek 21 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok­
tor".

Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok­
tor".

Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Śluby Pa­
nieńskie", ceny najniż. od 40 gr. do 3.50.— 
Godz. 7.30 „Fraulein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 20 bm. godz. 7.30, występ o- 

peretki waTSz. „Peppina".
Piętek 21 bm. godz. 7.30, ostatni występ 

operetki warsz. „Peppina".
Sobota 22 bm. godz. 7-30 „Złota Cioda". 
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota Clo- 

da", ceny najniższe od 60 gr. do 3.50. — 
Godz. 7.30 „Złota Ciocia".

SALA COLOSSEUM.
Ftkn „Sylvia Sidney i Fredric March". —-
Rewja „Pękamy ze śmiechu".

Piętek, 21 bm. !. gość. występ Wielkiej 
parady gwiazd o godz. 8‘30 wiecz.

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Celny strzelec" (Vlasta 

Burian).
ATLANTIC: „Kaim i Artem". 
CASINO: „G reta Garbo jako K urty­

zana".
CHIMERA: „Kocha; mnie dziś". 
GRAŻYNA: „10 proc. dla mnie". 
KOPERNIK: „Nagana". 
MARYSIEŃKA: ..Nagana".
OAZA: nieczynne.
PAŁACE: K. Bodo i  K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt". f
PAN: „Pod fałszyw a flagą"' i rewja. j 
PASAŻ: ..K rw aw y w ąw óz". j
R A J: „Każdemu wolno kochać", 
STYLOW Y: „Buster Keaton na Iron 

cie" i rew ja.
ŚW IT : „Ich dole i niedole (Eiip i 

Map).
UCIECHA: „Kobieta z Monte Car- 

lo“.

Pobór wojskowy rocznika 19 12 .
Ukazało się obwieszczenie Wojewody 

lwowskiego o poborze wojskowym, który 
na terenie tutejszego Województwa odbę­
dzie się w czasie od 1 maja do 30 czerw­
ca b. r.

Do poboru winni się stawić mężczyźni 
urodzeni w 1912 roku. ponadto zaś: męż­
czyźni rocznika 1910 i 1911, którzy w u- 
biegtym roku otrzymali kategorię „B“ . da­
lej podlegający obowiązkowi wojskowemu, 
którzy dotychczas nie stawili się do po­
boru, następnie ochotnicy, którzy zostali 
Zwolnieni ze służby ochotniczej przed u- 
kończettiem ustawowego okresu i przed 
osiągnięciem wieku poborowego, dalej o- 
cJiotnicy, którzy wnieśli podania o przy­
jęcie do służby ochotniczej, wreszcie ci 
wszyscy, poczynając od r°cznika 18S3 któ­
rzy- dotychczas nie uczynili zadość obo­
wiązkowi stawiennictwa wojskowego.

Do poboru należy się stawić w stanie 
trzeźwym i czystej odzieży, z dokumenta­
mi osobistymi. Poborowi, którzy mają pra­
wo do skróconej służby wojskowej (ukoń­
czona szkoła średnia), do ulg lub odro­
czeń przewidzianych ustawą, powinni przy­
nieść z sobą odnośne dokumenty.

Podania o odroczenie s łu ż b y  wojskowej 
dla jedynych żywicieli rodzin, dla właści­
cieli odziedziczonych gospodarstw i dla 
odbywających studia — należy wnieść w 
ciągu 14 dni PO uznaniu poborowego za 
zdolnego do służby wojskowej. Podania 
o ponowne odroczenie należy wnieść do 
dnia 1 lipci b. r. O skróconej służbie Woj­
skowej rozstrzygają P. K. U. z urzędu t. i. 
be.z osobnych podań.

Na terenie miasta Lwowa będą urzędo­
wały dwie komisje poborowe, a to : Komi­
sja Lwów - miasto Nr. !, przy ul. Pijarów 
33, w  czasie 2 maja do 30 czerwca dla po­
borowych rocznika 1912 i cfla ochotników, 
oraz Komisja Lwów - ntiasto Nr. 2 w miej­
skim Urzędzie dzieln. VIII. w  Zamarstyno- 
wie w czarze 4 maja do 22 czerwca b. r. 
dla rocznika 1910, 1911 i wszystkich sta r­
szych. a t.o w  kolejności alfabetycznej. 
Każdo' obowiązany do stawiennictwa powi­
nien dowiedzieć się (z afiszy rozlepionych 
na mieście), kiedy przypada pobór jego 
litery.

Wezwań indywidualnych nie rozsyła się. 
Niedopełnienie obowiązku stawiennictwa 
jest — jak wiadomo — surowo karane.

Oświetlenie zegara ratuszowego

Now y rozkład
miejskich biur podatkowych.

Z M agistratu informują, że obeGnie­
w y  miar i pobór podatków  pań.stwc- 
w ych i gminnych od realności- i loka­
torskiego odbyw a się wedle podziału 
m iasta n,a okręgi analogicznie z okrę­
gami skarbówem i, przyczem  w szystkie 
biura i K asy podatkow e mieszczą się 
w  Ratuszu na II piętrze w  to : okręg L. 
II., III.. IV.. V., VIII i referat podatku 
gruntow ego, placów- niezabudowanych 
oraz zbytku mieszkaniowego — na pra 
w o od głównego wejścia, zaś okręg  VI’» 
VII., re fera t podatku wojskow ego, za 

i psy. biuro egazJracyjtae. następnie po- 
I datki od widowisk, hotelow y, drogo- 
| wy. ładunkow y ; o p ła ty  cny?nta:ne.

kopyikow e oraz dwie Kasy podatkow a 
i — na lewo od głównego wejścia.

Naprzeciw wejścia na II piętrze znaj­
duje sie tablica orientacyjna, zaś na 
drzwiach wejściowych poszczególnych 
biur. znajdują się w ykazy  alfabetyczne 
ulic, należących do odnośnych ok rę­
gów.

— Teatr Wielki. „Fraulein Doktor".
Przedstawienie czwartkowe „Fraulein Dok 
tor" zostało zakupione przez „Polski Bia­
ły Krzyż". Abonamenty biura „Ab'o“ nie 
ważne.

— Te^tr Rozmaitości. — W arszawska 
operetka „Peppina". ..Peppina" przepiękna 
niezwykle melodyjna operetka R. Stołza. 
grana będzie dziś we czwartek w  Teatrze 
Rozmaitości po raz drugi. Wczorajsze przed 
stawienie „Peppiny" spotkało się z bar­
dzo pirzyiaanem przyjęciem publiczności 
lwowskiej. ,.Peppina" grana będzie przez

nie specjalnych izagadnień. Znajdujemy 
w śród nich dobrane grono profesorów 

docentów7 w szystkich niemal uniwer­
sytetów  polskich, wielu w yższych u- 
rzędników  M inisterstw a W R. i O. P., 
szereg  w ybitnych praktyków 7 na niwie 
pedagogicznej, o raz  sporo działaczy 
ośw iatow ych.

Sam o w ydaw nictw o ma objąć ca­
łość zagadnień pedagogi czno-dydak- 
tycznych w  3 tom ach o łącznej objęto­
ści ca  2500 stronic druku form atu w ięk 
szej ósamkj z  dodaniem bogatego m a­
teria łu  ilustracyjnego. W ychodź '6 bę­
dzie „Encyklopedia" zeszytam i (4 a r­
kusze druku) w  odstępach miesięcz­
nych. U kład dzieła będzie rzeczow y: 
Tom I.: W ychow anie, Tom II.: Naucza 
nie, Tom  III.: Organizacja nauczania i 
w ychow ania.

Pod reka mam y pierw szy zeszyt (za 
m arzec), zaw ierający  w stęp  urof. B. 
N awroczyńsklego, artyku ł p r  f. Z. My- 
stakow skiego: Pedagogika, jej m etody 
; m;ejisce w system ie nauk o raz  począ­
tek artykułu  doc. W . D ybow skiego: F: 
ziiologicane podstaw y w y ch o w an a . 
Posiadaczem  Encyklopedj; j jej czytel- 
• 'k iem  winien być każdy n-a,uczy ciel 

ról rodziców  o raz  ci w szyscy, któ- 
,m  zagadnienia w yclw w aw cze nie są 

obce.

Od panu tygodni Lw ów  interesuje 
się próba/mi oświetlenia, tarczy  zeg a­
row ej na ratuszu. Eksperym enty  wido­
cznie natrafia ły  na duże trudności, 
gdyż dopiero ostatnie dni. duły pożąda 
n y  rezultat. Istotttme doczeka się Lw ów  
od wielu lat zapow iadanego ośw ietle­
nia swego- głów nego zegara. Jeże! 
tak  się stanie, zaw dzięczać to będzie­
m y w ynalazkow i inż. Franciszka Hau 
stnera, k tó ry  zapomoca specjalnego a- 
paratu, opatentow anego i niedawno w 
Urzędzie patentow ym  Polskim, rozwiń 
zwie problem oświetleń'® w  sposób 
p rak tyczny  i bardzo tani. D otychczas 
oświetlano tarcze w dwojaki sposób: 
l)  zapottnocą tarcz  szklanych, ośw ie­
tlonych od w ew nątrz  i 2) tarcz zw y­
kłych. ośw ietlonych z zew nątrz  refle­
ktorem . P ierw szy  sposób dał s:ę sto ­
sow ać przy zegarach m ałych, drugi 
zaś był bardzo kosztow ny, ze wiz&lędu 
na ogrom na ilość zużyw anego prądu, 
gdyż reflektor do ośw ie tlan a  tarczy  
zegarow ej musiał być  cnresz-czony 
adaleka, więc bardzo  sSny (ok. 500—  
1000 św iec). T arcza zegara ratuszow e­
go. ,o ozem Wielu m ieszkańców  miaista 
me wie. ma 3 ni. średnicy — jest więc 
ogrom na i rtiie można tu zastosow ać 
•oświetlenia przez zam ianę jed n a  Stakla- 
uą. ani toż nie może być ośw ietlona z  
zew nątrz, gdyż koszt oświetl cola by ł­
by bardzo znaczmy.

Rozw iązuje tę spraw ę w ynalazek 
inż. F r. Hausmera. polegający na tern, 
że w ynalazca nie ośw ietla ta rczy , 
tylko w skazów ki zegara i cyfry zapo- 
uiroca rurkow ych żarów ek, które 
w raz  ze w skazów kam i obracają się 
w-okolo tarczy7. Koszt takiego ośw ietle­
nia w porów naniu z innym sposobem 
jest stosunkow o bardzo m ały.

Ta drogą doczeka się  Lw ów  spełnie­
nia swoich daw no w yrażanych  żyazeń. 
E ksperym enty  dotychczasow e, prow a­
dzone by ły  na ta rczy  zegarow ej wscho 
dniej, od strony ul. Ruskiej.

W  najbliższych dniach prez. Droja- 
uuwski zadecyduje o zainstalowaniu 
oświetlenia na pozostałych tarczach.

W ynalazkiem  zainteresow ał się też 
episkopat lwowski, a kirem da ks. a r­
cybiskupa Tw ardow skiego do archidje 
cctziji lwowskiej zaleca wymalazek inż. 
Hausmera probostw om  celem żastaso­
wania na wieżach kościelnych.

la k  więc Lwów p ierw szy  w prow a­
dzi. oszczędne ośw ietlanie zegarów  
w ieżow ych. Przypusizczać nałoży, że i 
inne m iasta w  Polsce zastosują rów nież 
ten sposób. W ynalazek stal się dość 
głośny i  zagranica — gdyż w  U rzędzie 
patentow ym  polskim zapy tyw ano  z  
różnych stron o informacje.

Stare blankiety wekslow e 
mogą być u żyw a n e  do końca 

kw ietnia.
Urzędowe blankiety wekslow e daw ­

nych typów  w ycofane z  dniem 1 kwie­
tnia 1933 r. mogą być używ ane (na 
skutek zarządzenia M inisterstw a Skar­
bu z dnia 3 b. m.) jak o  tern sw ego cza­
su -donieśliśmy — jeszcze do końca 
kwietnia b. r. P ocząw szy  od dni i 3-go 
maja b. -r. sporządzanie weksli na blan­
kiecie dawnego typu pociągnie za sobą 
•represję drogą wym ierzenia podwyżki 
stem plowej. Znamieniem blankietów n i 
wego typu jest znak wodny, zaw iera­
jący napis: „Rzeczypospolita Polska" i 
godło Państw a.

U rzędy Skarbow e w ym ieniają blan­
kiety dawne na blankiety nowe, lub 
n,a znaczki stem plow e do końca kw ie­
tnia h. r. bez żadnych potrąceń.

Dl  Antoni Knot.

zespół artystów  warszawskiej operetki, na­
leży bezsprzecznie do największych prze­
bojów ostatnich nowości w dziedzinie lek­
kiej muzyki, i wszędzie zyskała wielką po- 
pulamość.

— „ZDota Ciocia“ ponownie na aiiscsu 
Teatru Rozmaitości. Najweselsza komedia 
bieżącego sezonu pełn i słonecznej pogody 
j iście francuskiego humoru sztuka P. Qa- 
vaulta pt.: „Złota Ciocia", grana będzie na 
ogólne żądabie publiczności w sobotę, dnia 
22 bm. w premierowej obsadzie. Świetną, 
znana Już szeroko we Lwowie parę komi­
cznej cioci z prowincji i lei kochającego 
siostrzeńca tworzę pp. Z. Wierzejska i J. 
Warnecki.

— Niedzielne popotudniówki w Teatrze 
Rozmaitości. W niedzielę, dnia 23 bm. o 
godz. 3‘30 pop. daje Teatr Rozmaitości 
po cenach najniższych stawną już we Lwn 
wie komedię GavauJła „Złota Ciocia" z Z. 
Wderzejsk? i J. Wamcokim w czołowych 
rolach. Ceny od 60 gr. do 3‘50 zt.

— Teatr Wielki w niedziele po południu. 
Ostatnie przedstawienie „Ślubów Panień­
skich". Arcydzieło komediowa Aleksandra 
hr. Fredry. „Śluby Panieńskie" grane będa 
po raz ostatni w nadzielę, dnia 23 bm. o 
godz. 3‘30 pop.

— Najbliższa premjera w Teatrze Wiel­
kim. Teatr Wielki na koniec kwietnia przy 
gotowuje wodewil w 4 aktach zc śpiewami 
i tańcami Henryka ZMer-zchowsklego pt. 
„Porwana narzeczona czyli ia-k się śmieją
i płaczą we Lwowie'"

— Teatr Rozmaitości. 7 tryskających 
humorem Niedziel Radiowych, 5 rewii „Na­
szego oczka" i wesoła komedia muzyczni 
..Tu straszy"' oto mocne atuty, które prze­
mawiają za pewna wygrana arcywesołei 
farsy Wiktora Budzyńskiego pf. „P o h u ­
kujemy zdolnego włamywacza" przyjętą 
przez Dyrekcję Teatrów  Miejskich przed 
dworna miesiącami. Próby pod reż. J. War 
mecldego w toku.

— Fe»tival Mów iceny i ekranu w Tę-

[ atrze „Colosseum". Mar ja Bogda, Adam 
I Brodzisz, Mieczysław Cybulski i Kazimierz 
! Chrzanowski ją  to firmy z odpowie dział- 
1 uościę nieograniczona za produkcje sceni­

czne w żywem słowie, pieśni, humorze ' 
werwy odbyć się mające po raz pierwszy 

j we Lwowie w  piątek dnia 21 bm. o godz. 
I 8‘30 wleoz. w Teatrze „Co-losseutn" w irzn 
i skającej humorem przebojowej Parady 

Gwiazd. Najpewniejsza gwarancja kilkugo­
dzinnej lokaty, trosk, zmartwień i zapewnie 
uLa o  dławiącym kryzysie w  atmosferze 
smętnych tang, czarujących pieśni i aktuaUi 
na tle stosunków stolicy.

Bilety wstępu są już do nabyci :i w kasie 
Kina Kopernik od godz. 101 i od 4—6.

— Colosseum. Dztś i w dnie następne 
nadal grana będzie wesoła rewja ciesząca 
się rekowłowem powodzeniem pt. „Pęka­
my ze śmiechu" w  wykonaniu świetnego 
zespołu „Wesołego M urzyna" pod kier. lit. 
art. Rei-Rena. Nowe dekoracje pendzla 
pńof. Z. B a ta .  Na ekranie Sylwia Sidney 
i Fredric March. O------

Hanka Ordonówna — to imię elektryzu­
je dzisiaj masy. Świetne sukcesy naszej 
znakomitej pieśniarki odnoszone w  kraju i 
zagranica, gdzie szpalty dzienników prze­
pełnione są pochwałami dla „uroczej O r­
do iil:i“ nic sa bynajmniej wynikiem rekla­
my, lecz efektem Istotnej wielkiej pracy i 

j wielkiego talentu. Hanka Ordonówna po- 
! trafi oczarować i porwać. W jej ustach 

piosenka gra wszystkiemu kolorami tędzy, 
przenika do głębi serca i duszy, roama- 

I rza i oszałamia, potrafi zmusić do śmiechu 
I i do łez.
! Znakomita artystka wystąpi u nas z IV. 

pożegnalnym wieczorem Jutro, w piątek. 
21 bm. 813

 O------
Kasyno i Koło literacko artysf, we Lwo­

wie komunikuje, że Zielony karnawał roz­
poczyna w sobotę 22 bm. o gotfe. 21 Dan­
cing przy Jązz-Bandzłe P- Kordkl, 85b

Dowódca i Korpus Ofic. 6. P. A. C. za­
wiadamiają, że w związku z przypąda.in- 
cem I5-to Ieciem pułku w  roku 1934. Świę­
to Pułkowe obchodzone będzie w  roku bie­
żącym ściśle w wewnętrznych rumach puf- 
ku. 848

 o------
— Pierwszy koncert sytnfouiczny.

W niedzielę 23 b. m. odbędzie się pierw­
szy koncert symfoniczny Żyd. Tow. Arty­
styczno - tilerackicgo w7 sal: Polsk. Tow. 
Muz. Tow arzystwo to wznawia sw-oją 
przed laty rozpoczęła działalność tnuzycz 
ną. która stała na bardzo poważnym po­
ziomie. Koncert niedzielny posiada pro­
gram, złożony z najwyb:tmcjpzvch dzieł 
Beetliovena (Koriolan, Lr ci ca, Aii perfi- 
do). Ghtoka i Mendelsobna. Dyryguje w y­
bitnie uzdolniony dyrygent p. Marceli Ho­
rowitz: solo sopranowe, arii Ab perfido 
wykona śpiewaczka p. Astcnannówfla

— Egzotyczny wieczór. Za kilka dni 
przybędzie do Lwowa murzyn p. Kola 
Ajayi, urządzający obecnie tournee z od­
czytami o obyczajach murzynów i stosuu- 
kadi w Afryce. P. Ajayi wygłosi we Lwo­
wie odczyt ilustrowany liczneml przeźro­
czami p, t.: ..Afrjrka moja słoneczna ojczy­
zna*. — Po odczycie, prelegent odśpiewa 
•przy w tórze „tam — tamu", oryginalne 
pieśni murzyńskie. Nie ulega wątpliwości, 
że impreza ta  wywoła u wszystkich 
ogromne zainteresowanie. Szczegóły w afi­
szach.

— Towarzystwo kolonii leczniczych dla 
dzieci we Lwowie, ul. św. Mikołaja 16.
II. p.. przyjmuje już zgłoszenia dzieci nu 
kolonję leczniczą w Rymanowie - Zdroju, 
czyli t. zw. Kolonie Rymanowska. Tow:: 
rzystwo przyjmuje chłopców i dziewczyn­
ki, w wieku od lat 7 do 13. Potrzebując-, 
leczenia w Rymanowie, na sezon .. rozp >- 
czjmaiący się 16 czerwca, .i na sezon V. 
od 18 Kpca 1933. Termin zgłoszeń dzień 
na oba powyższe sezony upływa dnia 8 
maja 1933. Wyjaśnień udziela i zgłoszę* 
przyjmuj sekretariat Towarzystwa Ko!o;r; 
leaznfczyoh we Lwowie, ul. Batorego l 
lub św. Mikołaje 16711, (tylko od gotłziint 
17—18). dokąd należy się zwracać pisem­
nie względnie osobiście o bliższe warunki 
przyjęcia.

— Sprzedaż wybrakowanych kooł w<M. 
skowycb. W dniu 28 kwietnia 1933 r„ od­
będzie się nt targowicy końskiej we Lwo­
wie (kota rzeźni miejskiej) licytacyjna 
sprzedaż Ifi-Boitdziesłęclu w jrbraikowanych 
koai wojskowych. Początek sprzedaży o 
godzinie 8-mej W Iścytecff hmbc wziąć 
udsćął wszyscy obywatele, otopoabawtenl 
-•raan ttr Ą u m t*  omtur.
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— Wieczór muzyki i pieśni podhalań­
skiej wraz z herbatka towarzyską urządza 
Oddział Lwowski Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego w  czwartek, dnia 20 bin. o 
godzinie 20 w 1-okaln Oddziału pi. Mariacki 
4 I!I. p. W wieczorze wezmą udział górale 
z Łącka nad Dunajcem, pp. Michał Piksa 
mistrz w grze na listku i harmonii .i Win­
centy Pydóf, mistrz w  grze na kobzie i 
gęśiiezkadi. Wstęp dla członków i sympa­
tyków.

— Wręczenie dyplomów honorowych
Z. O. L. Zarząd Związku Obrońców Lwo­
wa z listopada ]018 r. zawiadamia (w szyst­
kich członków Z. O. T... że dnia 2,1 kwie­
tnia b. r., o godzinie 11-ej przed południem 
w lokalu Instytutu Technologicznego przy 
ul. Bourlarda 1. 5, odbędzie się Akademia 
związana z uroczystością wręczenia Dy­
plomów Członka Honorowego naszego 
Związku O. L. uczestnikom Powstania 
1863/4 r. na .której obecność wszystkich 
członków Z. O. L. jest obowiązkowa Na 
Akademię zaprasza się wszystkie Związki, 
stowarzyszenia i sympatyków. — Goście- 
mile widziani. W stęp wolny.

— Zarząd Związku Obr°ńców Lwowa 
z listopada 1918 r. wzywa członków i sym ­
patyków Z. O. L. do wzięcia udzińłu w  
ćwiczeniach cbóru męskiego pod kiarowni- 
ctw ein  P. prof. Richtera. Próby odbywają 
się w-e wtorek, czwartek i soboty Każdego 
tygodnia w lokalu własnym przy ul. Ru­
lewskiego 1. 11, 11. p.

 O------
— Wyjazd prezesów Izb Skarbo­

wych w e Lwowie do W arszawy. W
zw iązku z  konferencja, prezesów  lab 
Skarbow ych z całego P aństw a w  Mi­
nisterstw ie Skarbu prezesi Izb Skarbo 
wych w e Lw ow ie pp. dir. Polak i 
Br ze : ki w yjechali na kilka dni dio W ar 
sza wy.

— Szczegółow e zarządzenia Prezy­
denta m;asta w  spraw ie czynności ra­
chunkowych. P rez . D rojanowski w y ­
ra  1 nowe zarządzenie w  spraw ie czyn 
ności rachunkow ych. W ykonyw anych  
przez poszczególne w ydzia ły  Magi- 
srraiiu. W  zarządzeniu  P rezyden t okre 
śla szczegółow o zak res czynności. ewi 
dencie Płatności i term inów , prow a­
dzenie ewidencji .kredytów  i należno­
ści.. try b  postępow ania p rzy  asygmo- 
waniu. a w reszcie określa odpowie­
dzialność naczelników  w ydzia łów  i u- 
rzędni-ków. prow adzących kontrole bu 
dżetu.

— M łodzieży szkolnej wolno prze­
byw ać na ulicach miasta do 8-me? w ie­
czór. Kuratorium  Lw ow skie zarządzi­
ło sw ego czasu, że -uczniom wolno 
przebyw ać na ulicach m iasta ty lko  do 
godziny 64et w ieczór. Ostatnio zakaz 
ton zosta ł złagodzony w  ten sposób, 
że -obecnie K uratorium  dozw ala  ucz­
niom przebyw ania  na ulicach m iasta 
do gadziny 8-mej wieczór.

t  Śp. Tadeusz Jan Górecki, kani tan 
19 pp. W . P . b. Legionista 1. i III. B ryg. 
Leg. Po-lsk., b. w ięzień stanu w Meszt, 
uczestnik I. Załogi O brony L w ow a w 
szkole im. M. Sienkiewicza, odznacz,o- 
•ny Krzyżem  ..Virtutj, Militari", . Krzy­
żom Niepodległości", ,.Krzyżem W a­
lecznych", odznaką „Za w ierną służbę", 
..T. Załogi O. L.‘‘, „K rzyżem  O brony 
L w ow a" itd„ urodzony 18 lutego 1892 
roku, zm arł w  W ilnie 17-go k w ie tita  
19.33 r., zaopatrzony św. Sakram enta­
mi.

Pogrzeb  odbędzie się w e Lw ow ie, 
w e czw artek , dnia 20-go kw ietnia br„ 
o godzinie 2-giej popołudniu z kaplicy 
VI. O kręgow ego szpitala wojskowego, 
tul. Głowińskiego) na cm entarz  Obroń 
ców Lw ow a, na k tóry  to- obrzęd za­
prasza K rewnych, P rzy jació ł i Kole­
gów Zm arłego w  głębokim Smutku
pogrążona — Rodzina.

 o -

— Znowu w ściekły rłes na ulicach 
Lwowa. Dnia 18 kw ietnia b. r. w  go­
dzinach w ieczornych i nocnych prze­
biegł ulicami Kopernika. Krasickich, pi. 
Bema, G ródecką iii K asztelańską pies 
czarny, średiniej w ielkości, mieszaniec, 
z objawami w ścieklizny i został przez 
funikojoinarjusza P . P . postrzelony. 
W zyw a się, tą  dnogą tak osoby  poką­
sane jak i  w łaścicieli zw ierząt pokąsa­
nych do staw ienia sto bezw,tocznie w  
IV W ydziale M agistratu (Urzędizie w e 
tarynaryjnym ) przy pi. Dąbrow skiego 
i. 3. a to  w interesie w łasnego zdrow ia 
. bezpieczeństw a. R ów nocześnie Ma­
gistrat przypom ina w łaścicielom  psów  
przepisy o przym usie ka-gańcowylm, 
Iónewkawym i o obowiązku przy tw ier­
dzania znaczka re jestracy jnego  do obro 
ży psa. oraz stałego, .trzymania psów  
podw órzowych o 8 t^wneS uwieai-

Kto posiada największe zbiory
i pam iątki po Sobieskim .

Agencja „W schód" dowiaduje sic. żc 
Roman ks. Sanguszko, właśoiotol Pod-
horzec. m ieszkający stale w  Gumni- 
skach P-od Tarnow em , posiada w 
sw ym  pałacu w  Guinniskacli olbrzy­
mie abtriry  ccim yclj zabytków  po So­
bieskich. Z biory łc  przechow yw ane są 
w kilkudziesięciu pakach i są m ało zna 
no szerszem u ogółowi. Ze s trony  pew ­
nych czynników  m iarodajnych czynio- ; 
nc sa  starania, by ks. Sanguszko po- I 
zwoi ił na Tinzcwiezicniic ły ch  zbiorów  I

do Podhonz.ec. W spaniale eksponaty 
sia łyby  się niew ątpliw ie olbrzym ią 
atrakcja  dla zw iedzających w  aktual­
nym  Roku Sobieskiego — Podhorce 
względnie Olesko. Zbiory składają się 
ze w spaniałych sprzętów  królewskich, 
św ietnej zbroji, nam iotów  tureckich, 
jest w id c  szkatuł, puzderek, tkaniu, 
dywanów, i t. d. Nic jest wykluczone, 
że Roman ks. Sanguszko zgodzi sto na 
udostępnienie najszerszem u ogółowi 
ujrzenia tych zabytków  przeszłości.

Starcia z  przem ytnikam i.
Przem yśl. Na granicy polsko-cze­

chosłow ackiej na odcinku now otarskim  
natknął się strażn ik  z kom isariatu 
S traży  Gran. w  N. T argu na grupę 
przem ytników , usiłujących przeprow a­
dzić przez granicę z Polsk; do Cze­
chosłowacji w iększa partie nierogan> 
zny. Kiedy przem ytnicy pomimo kilka 
krotnego w ezw ania nie zatrzym ali s.e, 
strażnik oddał do nich szereg  s trza­
łów , z  k tó rych  jeden zranił znanego 
przem ytnika W ojciecha Dziadonia w 
brzuch. Dziadonia odstaw iono do szpi­
tala. Inni przem ytnicy zbiegli, pozosta 
w iając tow ar na miejscu.

 o-----

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
25-ty dzień ro zp ra w y przeciw Gorgonow ej.
Kraków . 19 kwietnia.

Dzisiejsza rozpraw a przeciw ko Gor 
gonowej rozpoczęła się zer znacanem 
opóźnieniem. r '

Dalsze przesłuchanie 
prof. Olbrychta.

Na w stępie rozpraw y, przewodniczą 
yc prosił pr-of. O lbrychia aby wyjaśnił 
różnice zdań m iędzy jego orzeczeniem, 
a orzeczeniem  lw ow skich znawców. 
Prof. Ol-hrycht stw ierdził zgodnie z' 
biegłymi lwowskimi, że krew . która 
oni badali, a k tó ra  znaleziono na fu­
trze Gcrgoiraowej i chusteczce była 
krw ią ludzka. Równic-ż Potwierdzi* 
prof. Olbrycht, że tam, gdizie biegli 
w arszaw scy  s tw ie rd z i! k rew  i on ją 
znalazł z ta  różnicą, że zna,lazł ja Je­
szcze na trzech  innych przedm iotach, 
na których znaw cy w arszaw scy  krw i 
nie znaleźli.

Zkolai rzeczoznaw ca w yjaśnia, że 
niema w ątpliw ości co do opinji prof. 
Hirsęhfełdia. sądzi jednak, że prof. H. 1

nie w iedział, że chusteczka by ła  zam o 
czona i w ykręcona. W koikti prof. 01- 
brycht podkreślił, że przy  pomocy bar 
dzo czułych metod- znalazł ślady krw i 
tani. guzie w  W arszaw ie icli nie stw icr 
dzono.

Zkolci obrońcy zasypali znawcę gra 
dem pytań

K u ltu ra  polem iki.
W  odpowiedzi prof. O lbrachtow i 

opanow any i skupiony Prof. fiirsolifeld 
w  w łaściw y sobie sposób pełen kultu­
ry  replikuje, zaznaczając, ż e  w łaści­
wie kwesjtyj pod,niesionych p rzez  prof. 
O lbrychta nie należało poruszać na 
salj sądowej.

N asiennie prokurator w ypytuje prof. 
O lbrychta o jego zdanie co  do działal­
ności Instytutu badania żywności. P y ­
taniu temu sprzeciw ia sto stanow czo 
w imieniu obrony mec. Axer. stając na 
stanow isku, żc prof. O lbrycht nie ie«t 
kontrolerem , ale tylko biegłym . P o  
dłuższej naradzie- T rybunał przyznaje 
słuszność obrońcom.

Z SALI SADOWEJ.

P otw orne m orderstw o.
P rzed  sądem  przysięgłych stanął 

w czoraj O łeksa W aseczko, 63-letni 
w łościanin z iNltedzwiedni w  powiecie 
Żółkiewskim , oskarżony o m order­
stwo-. M ianowicie w edług aktu oska­
rżenia W aseczko m iał w dniu 11 Lip­
c a  ubiegłego roku w rzucić do studni 
dwóch sw oich nieślubnych chłopczy­
k ów  półtorarocznych bliźniaków, W a­
syla i Jana D obuszów, k tó rzy  w  kilika 
minut ponieśli śmierć.

Jak  w y k aza ły  dochodzenia O łeksa 
W aseczko, w łaściciel kilk-omorgowego 
gospodarstw a, żonaty  u trzym yw ał nie­
dozw olony stosunek z w dow ą Anna 
Do-busz, czego ow ocem  byli wspomni,a 
ni bliźniacy. Poniew aż W aseczko nie 
chciał płacić alimentów, Dobuszowa 
zask arży ła  W aseczkę do Sądu i p ro ­
ces w ygra ła . O burzony tem  W aseczko 
w padł do  m ieszkania w  chw ili gdy Do 
buszow ej nie by ło  w  domu, porw ał 
dzieci, w rzucił je do pobliskiej studni i

utopił. Świadkiem  tej zbrodni by ła  
6-cio letnia córka Dobuszowej Zofia, 
k tó ra  widziała, jak oskarżony  po po­
pełnieniu zbrodni uciekał od strony 
zagrody  Dobuszowej do wisa.

W  diniu 25 października ub. r. W a­
seczko staw ał przed sądem  p rzysię ­
głych i w  myśl w erdyk tu  skazany zo­
stał na 7 lat więzienia.

Na skutek w niesienia kasacji Sąd 
N ajw yższy zniósł w yrok  i kazał W a­
seczkę poddać badaniom  psychiatrów .

B adania w ykazały , że W aseczko 
jest zw yrodn ia ły  i posiada zmniejszo­
na odpowiedziialność, może: jednak od­
powiadać za czyn.

W czorajsza rozpraw ę prow adził S. 
S. O. dr. D w orzak, o skarża ł p rokura­
to r dr. Kuliu, bronił d-r. Haiikiewicz.

W  myśl w erdyk tu  przysięg łych  po­
tw ornego m ordercę skazano n a  8 lat 
więzienia.

 o -

W poszukiwaniu nieuchwytnego mordercy.
S praw a znalezienia m ordercy dozor- 

cowej pr,zy ul. św. Antoniego, stanow i 
dla krym inalistyki lw ow skiej zagadnie­
nie m oże n aw et ciekaw sze, niż spraw a 
Gorgonowej. M orderca bowiem nic zo­
stawił żadnych najm niejszych naw et 
śladów  sw ej obecności. Do tej pory 
rów nież nie znaleziono narzędzia zbro 
dni. N-a aresztow anym  Paw łow skim  
nie c iąży  żadna konkretna poszlaka 
poza podejrzeniem  czysto  lii-potctycz- 
nem. W  spraw ie  tej w  dalszym  ciągu 
prow adzi się -intensywne śledztwo. 
W czoraj ramo w  związku z  ta  sprawą 
aresztowano przyjaciel* Paw łow skie­

go, niejakiego S tanisław a D ułyka. Za­
raz  został on przesłuchany, wnet je­
dnak wypuszozo-no go n a  wo-Ino-ść. 
W południe odbyła się sekcja zwłok  
zam ordow anej Sołtysow ej. Ustalono 
widoczne odrazu  trzy rany zadane sie­
k ierą: przez policzek, nos i czoło. Do  
prow adzącego śledztwo sędziego dra 
M achety miało się  zgłosić wczoraj 
dwóch osobników  i złożyć rewelacyj­
ne zeznania w sp raw ia  m orderstw a. 
Ze w zględu na dobro śledztwa, epizod 
ten -trzymamy jeist w  ścisłej tajemnicy.

Następnie obrońcy staw iają szereg 
Pytań biegłemu dr. Żmigrodowi.

Przew odniczący przeciw 
obrońcy.

Podczas przesłuchiw ania dr. Żmigro 
da m ecenas E ttingcr pyta, jak należy  

. rozumieć, że prof. O lbrycht znalazł 
• krew  już po uprizedniem badaniu przez 
1 innych biegłych. Gdy w reszcie  po sze­

regu innych py tań  i odpow iedzi d r. 
Żmigro da T rybunał dopuszcza to pyta­
nie. m ecenas E t Singer o-świadcza, że  
uw aża to pytanie za bezprzedm iotow e, 
gdyż zostało w  międzyczasie w yczer­
pane przez, odpowiedzi dr. Żmigrod-a. 
P rzew odniczący każe zaprotokoło­
wać. że obrońca cofnął pytanie jako
niestosow ne. Obrońca E ttinger zryw a  
się oburzony i  stw ierdza, ż e  pytanie 
jego było zupełnie stosow ne, ale po 
w yjaśnieniu sprawy stało sie bez­
przedm iotow e.

Obrona Instytutu badania
żywności.

Następnie zabra ł g łos dr. Żmigród,
stając w  obronie atakow anego n a  roz­
prawce Instytutu badania żyw ności w, 
W arszaw ie. Szczególnie odparow uje 
ataki prof. O lbrychta. k tóry  ustaw icz­
nie zarzuca swoim  przeciw nikom  ja ­
kieś niedokładności. . S tw ierdza on.: 
„m y zrobiliśm y w szystko  co  dtp nas 
należało. P rof. O lbrycht m ówi o  ja ­
kiejś m etodzie ultrafioletow ej, o której 
w literaturze niema najinniejasej 
wzm ianki, naw et w  m ino  wszem  dz-ele 
prof. Wachhoćza. K ry tyka prof. O lbry- 
ch ta w  odniesieniu do naszego Instyitu 
tu jest pierw sza i jedyna w  swoim ro­
dzaju.

P o  blisko godzinnej przerw ie pro-f. 
O lbrycht odpowiada dr. Żmigrodowi, 
stw ierdzając z ca łym  tupetom, że  ba- 
uania jego w ykazały  brak  elem entar­
nych zasad w przeprow dzeniu badań 
przez znaw ców  w arszaw skich.

Lis ty  o s o d  n ieobecnych.
Na replice prof. O lbrychta zamknięto 

przew ód sadow y. O dczytano jeszcze 
tylko zeznania kierow nika obserw ator 
jam  astronom icznego Politechniki 
oraz posterunku m eteorologicznego VI. 
pułku lotniczego, oba Pisma stw ierdza­
ją. żc noc z 20 n a  31 gnudnia 1931 była 
jasna. Następnie odczytano pismo bie­
głych ,-ze L w ow a prof. We-stfalewicza 
i dr. Opieńskiego, żalących się na to, 
że nie dopuszczono ich do odpowiedzi 
prof. Iiirschfełdow.i i d r. Żmigrodowi, 
Następnie odczytano pismo- Sądu gro­
dzkiego w e Lwowie, stw ierdzające, że 
na wil-lu Zarem by c iąży  dług w  w yso­
kości 3500 dolarów  i 75 tysięcy zł. 
Nakoniec odczytano skargę Lusi Za- 
ranibianki przeciw  egzekucji sądowej 
dokonanej na ruchom ościach Zaremby. 
Skarga (ta stw ierdza, że nieruchomośot 
należą do skarrzącej. (W  rzeczyw isto­
ści b y ła  to m istyfikacja praw na, gdyż 
w szystk ie m eble b y ły  przecież w łasno 
śola Zarem by, a Lusia proces ten jak 
.wiadoma, przegrała),
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u s t  z  p rze m y ś la .' Zw .a zki kulturalne polsko-rumuńskie
Fiasko Drctljfjaza. — Sukces rewji lokalnej. 
Nowy bank. — Lista obrońców w proce­

sie spirytusowym.
Impreza rcwjowa A. Brodzisza i wystę­

pującego z nim zespołu scenicznego, w k tó ­
rego skład wchodziły głośne -nazwiska, nie 
cieszyła się powodzeniem. Sala b. teatru 
Polskiego okazała się z-byt za przestronna, 
publiczności żjawito się stosunkowo nic 
wiele. A szk.oda. bo zespól dobry i utrzyma­
ny na odpowiednim poziomie, zasłużył so­
bie na coś więcej, pomimo, że daje rzeczy 
lekkie i nie obce sferom inteligentnym.

# * W
Wielkiem i uiezniieutieiri powodzeniem 

może. się poszczycić rewia „Hallo - Fre- 
dreum". która na serii przedstawień zgro- 

-madziła tłumy publiczności, żywo oklasku­
jącej poszczególne punkty doskonałego pro- 
graniu, pełnego humoru i aktualności.

* * *
Nowo założony spółdz. Bank Mieszczań­

ski przy ul. Mickiewicza 2, kontynuować 
będzie, jak słychać ,  świetne tradycje 
b. Tow. Żal. Rolnego. Na czele B. M. jako 
zarząd stoją PP-: Michał Bystrzycki, Jul. 
Szancer, i Józef Kaszuba. Trafny ten w y­
bór przyczyni się niewątpliwie do p o w o ­
dzenia nowel instytiłoji.

* * *
Rozprawa przeciw 24 oskarżonym o nad

użyct-a spirytusowe na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. o. których niedawno pisało „Słowo 
Polskie'*, została wyznaczona na 6 czerw­
ca i), r. Potrw a ona co-nwuiiei trzy ty- 
godnie. -

Obrony podjęli się m- i.. jaSk słyc-hac 
wytrawmy i ceniony komeudator praw a 
polskiego, adw. dr. Leon Peiper, obrońca
w licznych głośnych procesach kryminal­
nych. adw. dr. L. Landau. (ze Lwowa), 
znany jako zastępca w  szeregu procesów 
sensacyjnych, adw dr. Ad. Fritn i dr. L. 
Grosstsld. których nazwiska niemal stalei 
przynosi ph^erayska kronika sadowa jako 
obrońców’ jV Sprawach karnych.

Now y tom maferjałdw Komisji 
dla usprawnienia administracji 

publicznej.
W yszedł z druku tom VIII. M ateria­

łów Komisji dla uspraw niania admini­
stracji publicznej przy Prezesie R ady 
M inistrów, -zawierający projekt u sta­
w y o ustroju m. st. W arszaw y  i woj. 
stołecznego. P ro jek t lert nie byt je­
szcze podany decyzji plenum orzekała 
ce,źo Komisji, a opublikowanie projektu 
tria niewątipliwie na celu poddanie 
op-nji publicznej przed ostateczna de­
cyzja Komisji i w  ten sposób — zebra­
nie \v.vwzerpujacego m ateriału dla de­
cyzji Rządu.

Szanujesz zdrow ie , czas i p ien ią ­
dze, podrokując , w y sy ła ją c  lis ty  
&  &  i tow ary  sam olotam i. ^  &  
In /o rm a cie  i b ile ty  t Tel, -15-71 

i  2 9 -3 6  i biura podróży.

W ykopaliska.
Kolo miejscowości Masziczi w Bośni, 
w ieśniacy odkonnii amforę rzym ska, z-i 
w ierająca staroży tne m onety złote I 
srebrne ogólnej w agi 7 kilgr. W  miej­
scu tem podjęto dalsze poszukiwania, 
które doprow adziły do odkrycia m irr  
slarożylnego miasta. Znaleziono przy- 
tem wiele przedm iotów , pósiadaj<icyc!i 
wielka w artość archeologiczną. Znale­
zione ubjekty złożono w muzeum w 
Banialuce.

W  m iejscowości Lomeilo podczas k:» 
pania row ów  w w inrrcach natrafiono 
na g lnkniy  garnek, zaw ierający 86 zlo­
ty cii nw uet. Z ty cli ostatnich 70, jak się 
okazało, należy do rzadkich okazów  
ile renów Rzeczypo spolitej Florenckiej ; 
Pb jednej st-rcirc widnieje prym ityw ny 
wizerurd; ś\ Ja im Chrzciciela, a f>y 
drugiej lif-ia florencka z napisem : „Flo­
ren tia“ . M oreny te w ybite zosta ły  w 
mennicy florencki.-i w  125 roku, są Jo* 
skronie /uchow ane i wnźą .3 j pół gro­
ma każdy. Pozostałe m onety są dukata 
in' z czasów  K ira d a  IV Szw abskiego 
z XIII stulecia. Po jednej stronie w id­
nieje krzyż '.grecki /, napisem: ..Comn- 
dus Rcx‘*. a p o  drugiej sym boliczne 
w rota mia-seta z  napisem : „Juana".

Istniejąca od !ąt kilku w e Lw ow ie ( 
Liga Polsko-Rum uńska, zorganizow ana 
dzięki v.s'inym staraniom  Polaków  z 
Bukow iny z ' p rofesoram i dr. K. B ie­
drzyckim  ii S t. Przeżdzicckim  na czele, 
k tórzy  jako wiceprezesi Zarządu tej 
instytucji walnie pomagają, w pracy 
prezesow i prof. Uniw. K. Cliy)iiiskie«mi» 
roztacza pożyteczna działalność na p o ­
lu zbliżenia obu sąsiednich narodów . 
R ozw ijające się w ciągu wieków od 
czasów  Kazimierza W ielkiego związki 
kulturalne poLsko-rumuńskie p rzybrały  
na m ocy po wojnie św iatow ej a solidar 
ro ść  m iędzy obu narodam i znalazł* 
w y raz  w  sojuszu, k tó ry  doszedł do sku 
tku  m iędzy obu państw am i praw .c bez­
pośrednio po zaw arciu  zaw ieszenia 
broni. Do pogłębienia tych przy aznych 
stosunków  przyczynia się także coraz 
w ydatniej prasa obu narodów , szcze­
gólnie zaś lw ow ska, która chętnie za­
m ieszcza bieżące i okolicznościowe 
a rty k u ły  ; notatki, nieraz z odpow ied­
niemu ilustracjam i. Od szeregu lat Istnie 
je polsko-rum uńskie porozum ienie p:o~ | 
sow e ze stal cmi zarządam i w Buka- , 
reszcie i w  W arszaw ie i z dozoezacuri 
zjazdami.

O tej. w psó lp racy  obu zaprzyj a in io- ł

nych narodów  w  dziedzinie kulturalnej 
w ygłosił już kilka odczytów  w icepre­
zes Ligi Polsko-Rum uńskiej, dr. E. Bie­
drzycki. Chcąc dać wgląd w te- stosun­
ki społeczeństw u polskiemu, w ydal ten 
odczyt w  form ie zw ięzłej i dostępnej, 
nakładem Zarządu tej'insty tucji td;uk. 
K. D-oroszyńskiego, ul. Ossolińskich 15).

O braz tych  związków kulturainydl 
m iędzy Polską a Runrunją składa się 
z dw óch części. W  pierw szej, obejm u­
jącej czasy przedw ojenne, autor ko­
rzystał c n iektórych dziel, om awiają­
cych  (o zagadnienie. Bibliografię w y ­
czerpującą padał na końcu broszury . 
W  częśc; drugiej, która, om aw ia czasy 
powojenne do chwili obecnej, c-parł się 
głów nie na wspom nieniach i zapiskach 
■własnych.

Ta pożyteczna książeczka zasługuje 
na gorące polecenie i jak najwięks-zc 
roznow i-zeclitiieirie, ab y  zainteresow ała 
tak aktuahrem  dziś zagadnieniem szero­
kie koła. naszego społeczeństw a i u- 
świadom iła potrzebę pogłębienia w za­
jemnej znajomości i dobrych stosun­
ków sąsiedzkich. A jeśliby pobudziła 
kogoś do samodzielnych na tem polu 
badań, spełniłaby pragnienie autora.

stp.

Letni czas.
W  niedziele dnia 9 b. m- o gedz. 2 

popoł, na w szystkich zegarach w  An­
glii pi zesunięto w skazów ki o godzinę 
naprzód, zgodnie z ustaw ą parlam en­
tarną  o czasie letnim z r. 1925.

W edług tej ustaw y angielskiej, która 
sta ła  się w zorem  i dla innych krajów , 
czas letni rozpoczyna się w niedzielę o 
godz, 2  po północy po trzeciej sobocie 
kw ietnia, z tym  w yjątkiem , że jeśli 
dzień ten  przypada na W ielkanoc, 
w ów czas początek czasu letniego cofa 
się o  .ioden tydzień, na niedzielę nastę­
pującą. po drugiej sobocie kwietnia. 
Poniew aż w  roku bieżącym  zachodzi 
ten w łaśnie w ypadek, czas letni rozpo 
azął się w  drugą niedzielę kwietnia, 
t. j, dnia 9 b. ni. Skasow anie caasu let­
niego p rzy p ad a  na niedzielę po pier­
w szej sobocie października, o godz. 3 
po północy (ożyli o godz. 2 po północy 
wcidług czasu Circcnwkh).

Poraź p ierw szy  zastosow ali c zas  le­
tni Niemcy w  czasie w ojny św iatow ej 
'w r. 191(5. co dotyczyło rów nież i P o l­
ski. okupowanej w ów czas przez w oj­
sku niemieckie i austriackie. Później 
zastosow ała czas letoi Anglia i inne 
pańsitwa europejskie. P ro jek todaw ca 
czasu letniego, angielski architekt W il­
liam W illełt. um arł na rok przęd w rro  
w adzeniem  w  życie tej reform y;

P o  wojnie europej$ikiei ty lko niektó­
re państw a zachow ały  czas letni, jak 
Anglia (od r. 1925), F rancja. (1923), Ho­
landia i Belgia (1925), Hiszpania i P o r 
tugalja (1926), Nowa Zelandia (1927) i 
Unia Sow iecka (1930). M eksyk obser­
wuje czas letni przez ca ły  rok, W 
U, S. A. czas letm  obow iązyw ał w szy ­
stkie S tany  tylko przez jeden rok. od 
r„ 1918 do 1919. obecnie zaś obserw ują 
go zaledwie dw a stan y : M assachu­
setts i Rhode Islamd. M, D.

Zm iany w  m odzie męskiej.
Ubiór mę-ski jest dziedziną, w której 

najtrudniej o  zmianę. W szystko  na 
św iecić podlega ewolucjom i rew olu­
cjom  — nje m ów iąc już o stro ju  k o b ie t 
który- zmienia się, jak w iosenna pogoda 
— natom iast panow ie wierni są swemu 
niezbyt zresztą  pięknemu i niezbyt w y­
godnemu um undurowaniu, obow iązują­
cemu z malemi odmianami od lo ikud i e 
sięciu l a t

T e  drobne odm iany sa zjawiskami 
upragiwmemi dla kraw ców  męskich, 
o raz  dfa. posłusznych rozkazom  mody 
elegantów , k tó rzy  — zw łaszcza w  Lo-n 
dynie — kopiują w iernie każdy now y 
pom ysł, ną jak; w padnie dyk ta to r mo­
dy, książę W ał#. W  ciągu paru dni zja­
wiają się w  takim sam ym  stroju, k tó ry  
potem naśladow any byw.a przez ca ły  
św iat.

W tajem niczeni zdradzają obecnie kil­
ka najnow szych sekretów  księcia Walii 
na najbliższy sezon. Zam ierza on w pro­
w adzić jako sirój lennisow y. jaskraw o 
czerw oną koszulę z  b iałym , pó łsz tyw ­
nym  kołnierzykiem , do lego czarny lub 
żółty k raw at, o raz  szal, zakończany 
pętlica, przez, k tórą przeciąga się drug: 
jego koniec, tak. iż w  czasie gry nie 
można go zgubić.

W  stroju w ieczorow ym  zarzucone 
być .mają miękkie koszule, natom iast 
pojaw i się now ość: sz tyw ny  kołnierzyk 
z okrągłem i brzegam i, p rzyszy ty  do ko 
szu!!. W dziew a się taka koszulę w raz 
z kołnierzykiem  jak surdut •, zapina na 
guziki patentow e, unikając kłopotów 
ize spinkami. Na razie koszule takie, za 
m aw iane na miarę, sa dość drogie. Mo-

j gą być zaledw ie raz  użyte, gdyż k-ol- 
! nierz szybko się  bruczy. D rugą now o­

ścią jest biała frakow a kam izelka z 
jednej sztuki, zapinana z  ty łu  na sp rzą­
czkę.

Zamiast pyjam y, k tóra  sta ła  cię już 
przyw ilejem  pań, nosić będą panow ie 
szłafrokj długie do ziemi z  jedwabiu, 
w ełny  lub baw ełny, przepasane pasem 
z tej sajpj m aterii innego koloru

Szkolenie harcerzy 
w  szkole szybowcow ej 

w  Polichnie.
W diniu 10 b. ni. rozpoczął się p ierw ­

szy kurs w  szkole szybow cow ej w  P o ­
lichnie. W  kursie bierze udział około 
30-tu harcerzy , k tó rzy  udadzą się na 
wg elki m iędzynarodow y zlot skautow y 

j pod Budapesztem  i zadem onstrują tam 
loty na szybow cach. Kierów nikieii 
szkoły jest p. Tadeusz Ciastu*a. kie­
row nik sekcji szybow cow ej Aeroklubu 
W arszaw skiego, W  najbliższym  czasie 
odbędą stę w  Polichnie dalsze kursy  

I w edług programu, uzgodnionego z o- 
j kręgow ym  kom itetem  szybow oow ym . 

Jednocześnie w  miejskim ośrodku 
szybow cow ym  Aeroklubu W arszaw ­
skiego na lotnisku mokotow.skiem roz­
poczęły się loty szybow cow e na apa­
ratach  bezsilnikowych, holow anych 
przez samochód. Loty odbyw ają  sfę 
pod kierownictwom  p. O leńskiego na 
szybow cach „Wmom" i „C zajka". i

„Pułaski** Batowskiego 
przed wysłaniem do Ameryki

W ielka kompozycja h istoryczna jed- 
nego z najw ybitniejszych polskich ba­
talistów . art.-m al. S tanisław a B atow ­
skiego, przedstaw iająca śm ierć Pula 
skiego pod Savannah, jest już zupełnie 
ukończona. O braz zostanie w raz  2 
„Zadw órzem " tegoż a rty s ty  w najoliż- 
szycli dniach w ysłany  do Ameryki w  
celu umieszczenia go w pawilonie pol­
skim na w ystaw ie św iatow ej w  Chica­
go. f

„Śm ierć Pułaskiego" odznacza . sie 
zarówno- rozm achem  i świetnern u cli wy 
cenieni ruchu, zw łaszcza koni, jak też 
w yrazistością postaci. Na pierw szym  
planie postać bolrafera polskiego na 
spienionym  koniu, w spiętym  na ty l­
nych nogach, słania sie z  w yrazem  
śm iertelnej determinacji w oczach. Po 
obu stronach widać w ojska am erykań­
skie i francuskie w  bitewnej kurzawie. 
Prof. B atow ski pracow ał nad obrazem 
pól roku.

W  drugi dzień św iąt odbyła się w 
pracowni a r ty s ty  w ystaw a przed wy-, 
sianiem  go do Chicago. Obejrzało 
„Śm ierć Pułaskiego" kilkadziesiąt osób, 
w śród których jawili się także arcybi­
skupi ks. dr. T w ardow ski i ks. dr. Te o- 
diorowicz, liczni przedstaw iciele władz, 
o raz  elita naszego św iata arty styczne  
g o  i to w ar ryskiego. O braz będzie- mo­
żna oglądać jeszcze parę dni. .

(mg.).

!l-gi tom pam iętników 
Mani Kasprow .czow ej.

Pamiętniki Marii Kusprowiczowej. śkła- 
ća.iącc sie z  notatek -spisywanych z dnia 
na dzień, równolegle z  biegiem samego 
życia, są niezwykle cennym dokumentem 
ze względu na nieznany, intymny materiał 
biograficzny, dotyczący znakomitego poety 
naszego, Jam  Kasprowicza, 

j W ydany obecnie tom drugi, obejmujęcy 
| ostatnie cztery lata życia poety, zawiera 

okres jego życia, w  którym powstały: naj­
cudowniejsza ,-Księga ubogich"' i „Mój 
świat", utwór zaw ierający cały światopo­
gląd poety, iego wyznanie wiary.

Drugi tom „Dziennika" jest jednocześnie 
historią powstania domu K.osprowiczów na 
Haraldzie, tej Haretwfeie, o której nikt ni-e 
wiedział, póki nie osiadł w  niej Kaspro­
wicz. a która odlęd przeszła do historii 
drogich dla, narodu wspomnień J pamiątek.

Ostatnie kartki ..Dziennika" żony poety 
w minorowych akordach śmierci, mówią o 
ostatnich chwilach Kasprowicza, o iegn 
rozstaniu się z olaczilącym  go światem 
i ludźmi.

Historia tych dni. historia tych lat dru­
giego małżeństwa Kasprtowicza.. ujęta kun­
sztownie przez autorkę w opisy zdarzeń 
codziennych żyje w ..Dzienniku" swem 
własnem życiem i mówić będzie każdemu 
rozumnemu czytelnikowi jakim poeta Ka­
sprowicz byt człowiekiem.

2 W ydziału W ojewódzkiego 
w Stanisław ow ie.

Ub. ty?, odbyło się 4S posiedzenie sta- 
Pistawowskięgo Wydziału Wojewódzkiego 
pod przew. zast. wojewody Czerwińskie- 
go. — Na posiedzeniu zatwierdzono budżet 
pp-w. związku komunalnego horo-denskiego 
na rok 1933/34. Następnie przy jęto do wia­
domości. sprawozdania rachunkowe z w y­
konania budżetu miasta Stryja za rok 
1931/32 i powiatowych związków -komunal­
nych w Kosowie, Kałuszu. Rohatynie 
i Scilatyn-ie.

W związku ze zniesieniem pow. bohorod- 
czańskiego zatwierdzono zmianę statutu 
komunalnej Kasy Oszczędności pow. stan i- 
slawow-skieyo, która założyła w  Bohorod- 
czanach swą fiiję. Dalei zatwierdzono u- 
chwaię Rady miasta Stanisławowa w  spra­
wie hipotecznego zabezpieczenia długoter­
minowej pożyczki 330.000 ?.f. zaciągniętej 
w Ba,nku (josp. Kraiowego i uchwałę tejże 
Rady, którą darowano część gruntu miej­
skiego Tow. gimn- Sokół !. w  Stanisliw o- 
wie. Wreszcie załatwiono szereg odwotaft 
naczelników gmin przeciw zawieszeniu 
ich w urzędowaniu i I. d. — Ogófem zała­
twiono okoto 30 <spraw. które znalazły się 
na porządku dziennym. d.

S K Ł A D A J C I E  D A T K !
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

W  BYTOMIU
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ijazd neoflologów 
w Krakowie.

W  tych dniach ocłbyl się w  Krako­
wie druwi zjazd n e o fiW o ^ w  polskich. 
O brady toczyły  się w  m urach U niw er­
sytetu Jagiellońsikiego. P o  prizemówie- 
uiach pow italnych w ysiano  depesze 
hołdownicze do P ana P rezyden ta  R. 
P ., M arszałka Piłsudskiego i M inistra 
W . R. i O. P.. o raz  nestorów  nooidoto- 
sii polskiej pm f. Poręb* w icza i Zdzie- 
chowsidcgo. Zjazdowi p rzew f'd!nnczyl 
prof. Dyiboskć W ygłoszono szereg re ­
feratów. P od  koniec zjazdu uch walono 
rezolucje dom agająca się ułatw iania 
neofiiologiom studjów  zagrani :®nych 
oraiz wez-wtuiiie do w szystkich neofito- 
Iogów polskich do intensyw nej pracy 
uad przystosow ań iem nauczania do 
nowych w arunków .

Rozbudow a Rzym u i okolic.
Stosow nie do .tradycji z lat u/biegłych 

w  dn. 21 'kwietnia z  okazji św ięta  za­
łożenia R zym u (Natale 'da Roma'1 odibt 
daie się inauguracja parku publicznego 
w  C astel Fusano oraz drogi sam ocho­
dowej pom iędzy daw na Ssfją a p a r­
kiem i nadbrzeżem  Lutazio OtetuMo w  
now ej Ostji. Ponadto  w  sam yrr Rizy- 
niie odbędzie się o tw arcie rozszerzonej 
via dpi” Impeno, p rzy której zburzono 
trójk?! bonffęazy F o r .im Trajnna i Aon- 
gusta a  Forw n C ezara, odsłaniając w i­
dok na  cauSesSafe ruin daw nych fo­
rum imperialnych.

0 k o n i e c z n y  o p t y m iz m .
W  ostatnich czasach na łam ach p ra­

sy , o raz  w  ośw iadczeniach niektórych 
przedstaw icieli sfer gospodarczych po­
jaw iła się teza, aż w yjście Polski z k ry  
zy.su przed iunemi kranami nie jest 
wslcazaue,, Jako argum ent na poparcie 
tezy tej p rzytaczano niebezpieczeń­
stw a, grożące nam na odcinku obrotów  
handlow ych i nłatniczych z  zagranica 
Oczekufąc bowiem, iż w  zw iązku z po­
praw ą koniunktury, nastąpiłoby zwięk­
szenie przyw ozu, ..przeciwnicy o ż y ­
wienia gospodarczego” obawiali się, 
czy nasz bilans płatniczy w ytrzym ałby  
napór zw iększonego przyw ozu, k tóry  
nie m ógłby być zrów now ażony ani 
zwiększeniem  w yw ozu, w obec trw ania 
depresji na rynkach zagranicznych, ani 
też  dopływem  kapitałów  zagranicznych 
— w skutek nadał trw ającej na rynkach 
św iatow ych nieufności do lokat kapita­
łów y ch.

Pom ijając fakt, że argumentacjo tego 
rodzaju m c w ydaje się być uzasadnio­
na rzeczow o, sama m ożliwość pow aż­
nego w ysuw ania tego rodzaju defetysty

• cznej tezy św iadczy o rem, jak głęboko 
w życie gospodarcze, oraz w spoleczeft 
s iw o  przeniknęła psychoza defiacjj -1 
depresji. Na w skroś ujemne ustosunko­
w anie się do problem ów gospobar- 

: czycli, pasyw izm  ekonomiczny, to  zgu­
bne zjaw iska, k tóre  niewątpliw ie utriicl 
niają w yjście z kryzysu  i z któreml 
po jego przeszło  trzechletniem  trwaniu 
w ałczyć należy z  ca łą  bezw zględno­
ścią.

D efetystyczna teza o „potrzebie de­
presji”, zapoznaje niew ątpliw ie istnie­
jący  fakt, iż zarów no na .płaszczyźnie 
św iatow ej, jak zw łaszcza w  Polsce 
istnieją już obiektyw ne warunki, jeżeli 
nie dla pow rotu pełnej Domyślności go­
spodarczej, to dla lekkiej, lecz trw ałej 
popraw y koniunktur. Obecne p rzesle- 
rie  trw a już 3 i pół roku. a więc okres 
praw ie n iespotykany w  historii gospo­
darczej św iata. P roces deflacji na od­
cinku! produkcji, obrefów  1 cen osiąg­
nął irebyw aic silne rozm iary. Naogół 
rozm iary produkcji i obrotowy o raz  po­
ziom cen obniżyły  się p o w a ż n e  po-

B D

Muzyka polska w Amsterdamie.
Holenderskie łto y a rz y sz e n ie  M uzy­

ki W spółczesnej u rządzło  w  Am ster- 
dam ie koncert współcześnie; muzyki 
polskiej. K oncert ten zorgau zow any 
został pod pro tek toratem  p. P csła  Rzc

Wielki festival taneczny
w  W a rsza w ie .

Jednocześnie z  I-szym  m iędzynaro­
dowym  konkursem  tańca artystyczne* 
go, k tóry  odbędzie się w W arszaw ie 
na początku czerw ca iv b. z udziałem 
pierw szorzędnych a rty stów  zagranicz­
nych, odbędzie istię w 'Warisza wie w iel­
ki (reprezentacyjny festiuąl tańca a rty ­
stycznego.

FestUral ma na celu przedstaw ienie 
poziomu sztuki tanecznej w  Polsce na 
najpiękniejszych przykładach z  reper­
tuaru scen polskich oraz w ybitniejszych 
szkół tańca. \ \ '/g  projektu, epracow a 
tiego przez komisję a rty sty czn a  mię­
dzynarodow ego koukunsni tańca a rty ­
stycznego, program  festiyaiu przedsta­
w iać się będzie w  sposób następujący:

Uroczyste, przedstaw ienie balotowe 
o repertuarze  polskim rozpocznie w  
Teatrze W ielkim festiwal taneczny, 
k tóry  jednocześnie stanow ić będzie 
w s tę p -d o  m iędzynarodow ego konkur- 

«Su tańca artystycznego .
Następnie odbędzie się wieczór tań ­

ców polskich w  tea trze  na w yspie  w 
Łazienkach. Udział w tent przed sta- 
wiemu w ezm ą obok tancerzy  zaw odo­
w ych również i zespoły ludowe regio­
nalne. P rzedstaw ienie to będzie pierw ­
szym  na  szeroką m iarę zakrojonym  
psk.ażein regionalnej sztuki tam; cznej 
w  Polsce.

T rzeci w ieczór festivalu poświęco­
ny będzie tańcom ze smołowym różnych 
rodzajów tańca artystycznego . Udział 
w  tym  konkursie w ezm ą najw ybitniej­
sze zespołu taneczne. ( Opracowanie- 
szczegółow ego program u festivaltr po­
wierzone zostało  przez kom itet spe­

cjalnej komisji festiwalowej rw składzie, 
następującym  dyr. p. P iot Zajlicli, 
p. J. M ieczyńska, I. Prusacka, T. W y­
socka, J. Buczkowski, M. Gliński i J. 
Góranow ski. .

Jako uzupełnienie program u festiva- 
lew ego p rzejm a dany  jest kone-ert pol­
skiej muzyki tanecznej oraz cykl pre- 
lekcyj o  tańcu, k tóre w yg łoszą  n ap  
w ybitniejsi znaw cy sztuki tanecznej, 
tak  polskiej, jak i zagrań cznej.

czypcspoliitej w  H adze jako jeden- z 
. koncertów, zainicjow anych przez srta’ą 

Komisję mieidizynatrodowej w ym iany 
koncef&ów.

K oncert by ł poprzedzony , przem ó­
wieniem p. P cs ła  R. P . ar. Babińskie­
go. k tó ry  - po d k reśli znaczanfe tej ini­
cjatyw y, mającej na celu zapoznaw a­
nie wzajem ne narodów  z  dorobkiem  
m uzycznym  poszczególnych krajów , 
m ówił «ot w órczośei polskich m uzyków  
-doby dzisiejszej i o -roli i znaczeniu n a ­
szych szkół m uzycznych etc.

P rogram  zaw iera! u tw o ry  Szym a­
nowskiego, Jerzego F itelberga i Tams- 
nurna.

P rasa  w y raża  się bardzo oochiebn/e 
o koncercie polskim. W  szczególności 
pełne u z n a n ia . są k ry tyki wielkich 
daJjemćków , De 1 degraai* i „Mieirwc 
Rorttćrdartśche Ćouraint” . .które pod­
kreślają duże w alor’ w ykonanych 
u tw o ró w ,'

Program rad jo w y.

B ia ły kruk
Do dnia dzisiejszego praw ie w szy st­

kie w iększe .miasta w schoduo-pruisk e 
m ianow ały kanc.ler.za Hitlera -swyon 
honorow ym  obyw atelem . I  ozatęm  w  
Ważnych miasitach przem ianow ano na­
zw y ulic, placów i szkół im eniem  Hit­
lera. W yjątek  stanow i dotychczas mia­
steczko Pysiztynuk na W armii, gdiżi©" 
’*ada m iejska głosami centrow ców  i 
partji robotniczej odrzuciła w niesek 
m agistratu przeclmzczemb tam tesizej 
Biskoij aaoisBsiei ml Hjnerscłuiłe

Czwartek, 20 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codzienny

ur/.eglą prasy polskiej. 11*50: Komunikat
WeteoSologiozny Głównej Wojsk. Stacji 
Meteor dla komunikacji lotniczej. 11*57:
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom, w
W arzszawie. hejnał z wieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12‘10: Trans, z W arszawy. Kon­
cert w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego. 13*20: . Kom. Państw, 
lnstyt. Meteor. 13‘25—15*10 Przerwał
15*10: Kom. Państw. lnstyt. Eksportowe­
go. 15*13: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
Lwowska Giełda Zbożowa. 15*30: Muzyka 
z płyt gramol. 15*35: Audycja dla dzieci: 
„Niespodzianka” w/g Porazińskiej w >pr, 
.cioci Ady. 14*48: Muzyka z płyt gramof. 
16*25: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). 16‘4fj; Trans, z W arszawy. Odczvt 
(z cyklu „Ukochania przy,ody ojczystej"). 
17: Trans, z W arszawy. Odczytanie v ? jr-  
szy do konkursu poetów. 18*20: „Silva 
Rerum** i repertuar teatrów  miejskich. 
18*25: Koncert kameralny. Pieśni na śpiew 
solowy, skrzypce i fortepian 1y: Felieton 
literacki p. Jdy Wieniewskiej 14*15 Roz­
maitości. 19*30: Trans z W arszawy. Kwa­
drans literacki. Opowiadanie w narzeczu 
Sandom ierskiem  Młodożyńca. p. t.: Łyka". 
19*45: ■ Prasow y Dziennik Radiowy. 20: 
Trans, z W arszawy. Koncert wieczorny 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła­
wa Nawrota, Adam Stromherg (klarnet) 
i Ludwik Ursteim (akomp.). W przerwie 
trans. z W arszawy. Wiadomości sportowe 
1 dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 21*30: 
Trans, z W a.szawy Słuchowisko „Roz­
wód" w/g Zdzisława Marynowskiego. 
22*15: Muzyka taneczna z W arszawy.
22*55: Komunikaty. 23—24: Transmisja mu­
zyki tanecznej z teatru - variete „Bagate­
la" we Lwowie.

Piętek. 21 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: uidzienny

^ e g lą d  Prasy Polskiej. 1J 50: Kom.

. Meteor. Gł. Wojsk.. St. Meteor, dla ko- 
munlkacj' lotniczej. 11*57: ‘Sygnał czasu 
z Ob„crw atorjun Asironor.ucz. w Warsza­
wie, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako 
wie. Odczytanie programu na dzień bieżą­
cy. 12*10: Muzyka z piyt gramof. 13*20: 
Kam. Państw, lnstyt. Me.eor. 13*25-—15*10. 
Przerwa. 15*10: Kom Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lwowska Gieiiia Zbożowa. 
15*30: Lwowska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15*35: '„Dwugłos polski o literatu­
rze sowieckiej” — wygi. p. Teodor Paani- 
dS . 15-50: Muzyka z płyt gramof. 16*20:- 
Trans, z W arszawy. Odczyt dla maturzy­
stów (Dział „Historia") „Zjednoczenie 
Niemiec** — wygi. prof. Janusz Iwaszkie­
wicz. 16*40: Ttans. ż W arszawy. Odczyt 
(z cyklu „Zagadnienia higieniczne"): „O 
przeziębieniach wiosennych" — wygi. dr. 
Józef Stein. — 17: Trans, z W arszawy.
Koncert Reprezentacyjnej orkiestry Policji 
Państw, m. st. W arszawy pod dyr. Al. 
Sielskiego. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z W arszawy. 
Odczyt dla m atu rzystów  „Odrodzenie 
Państwa polskiego**, "dczyt Ill-cl wygł. dr. 
Wacław Lipiński. 1S*20: „Silya Rerum"
,i repertuar teatrów micasidcli. 18*25: Trans, 
z W arszawy. Odczytanie wierszy zakwali­
fikowanych przez jury do konkursu Pioet. 
19*05: „KobA-ta zc spadochronem,“. feiije- 
ton locniazy wygł. P. Helena Wolska. 
19*20: Rozmaitości i płyty. 19*45: Prasowy 
Dziennik Radiowy. 20: Trans, z  W arsza­
wy. Pogadanka muzyczna dr. Alicji Simo- 
nówny. 20*15: Koncert symfoniczny z Fiu 
harmonii W arsz. w  wyk. orkiestry fiitharm. 
pod dyr. Oscara Frisda i Szymon Gold- 
berg (skrzypce). W  przerwie trans, z War- 
szaiwj-. Fedjeton Iiterackr: „Pieśniarz po­
wstania styczniowego” (Mieczysław Roma­
nowski) — wygł. F Michał Nałęcz-Dobrio- 
wolski. 22*40: Wiadomości sportowe. 22*45* 
Dod do Pras. Dziennika FadLwego. 22*50: 
Przerwa. 22*55: Komunikaty. 2-3—24: Trans, 
z Krakowa. Muzyka taneczna w wyk. or- 
ktasry H. Gołdu.

niżej i>oiztómu przedwojennego.
P rocesy  deflacji sięgnęły w  F clsce 

g lętiej, niż gdzieindziej, doprow adza­
jąc częściow o dO' sanacji życia gospo­
darczego i stwanzając podstaw y do w y  
zyskania popraw y koniunktur, ińiitw 
osłabieiii.a gospodarki — dzięto zaclto- 
waiiiu nienaruszonych jej pedstaw . o- 
raz rant organizacyjnych życia gospo­
darczego. K onkurencyjność v rytw orów  
polskich na rynrkach św iatow ych -zosta­
ła w  toku depresji nrctylko utrzyimi- 
na, alo i zwiększona. Stało się ,o dzięk' 
santoczynnenru gw ałtow nem u spadko­
wi ceu .artykułów  rolniczych, z w
cześcysaiiioęzynneinu, a w części na­
rzuconem u spadkowi cen artykułów  
przeniyisłowych. Spadek cen w ArŻsct 
w ciągu ostatnich 3 lat był naogói sil­
niejszy.: itlż.Tw innych krajach. W ska­
źnik ten obniży! się bowiem w okre­
sie od r. l'-'29 do v. b. z 91 co  56, pod­
czas, gdy rów nocześnie w  Anglji ze 
136 do 9S, w e Francji z C li do 390, w  
S tanach Zjednoczonych z 95.3 do 62. 
F ak ty  te  — sam e przez się ajentne
— stw arza ją  jednak, dzidki zachowaniu 
nietkniętych nodst?w  życia gospodar­
czego, a  w ięc stałość, w-aluty, zdro­
w ej gospodarki finansowej, pewne m o­
żliwości W yzyskania poprayry kor.junk- 
tur.

Na drodze deflacji niepodobna kro­
czyć '-w nidskończoność- i następuje 
m&mćń-IJ k!edyr dalsze kurczenie w artę  
ści góspbtiti-rczyśch nolrramateych i r&- 
dłnych doprow adzić inusi do zniszcze­
nia samej substancji gospodarczej. Do 
granicy te j ' niew ątpliw ie p-zybbżyli- 
śm y się o  ile mepsiągnęliśm y jej, Każdy 
dalszy spadek produkcji i obrotów , tc 
.zmniejszenie zasobu naszych sil żyw ot 
nycii, poderw anie kalkulacji produk­
cyjnej osłabienie podstaw  naszego vw - 
wo-zu sprow adzenie pozromu życio­
w ego szerok:ch  mas ludności poniżej 
minimum głodowego.

O dw rotnie poprawa koiijuriktuT, cho- 
ciażby odosobniona, niezależna cd  *n- 
liych krajów  (w możliwość której nie­
podobna w ierzyć pow ażnie, w obec 
wspćł;:n!eżtiości gospodarczej na plasz 
czyźnie św iatow ej), to w zm ocn ien i 
naszego .cirganizmii gospodarczego. Na­
pór zw iększonego naw et importu mógł 
by  w ó w czaę . z  łatw ością być zr.iaici- 
szomyr przez w łaściw ą politykę han­
dlową, a w yw óz w zrósłby  niew ątpli­

w ie  — m itro trudności na rynkach za­
granicznych — w obec wzmocnienia je-, 
go podstaw*, w skutek zw iększonego do 
p ływ u środków’ pieniężnych do produk 
cji. 'W ów czas b y ły b y  rów nież r-.a!nc 
óadzfeje na jMByskaine poważ ni ęjszych 
kn.pifa!ó-w zagraniczaiych, których nad- 
inkM* m trynkacir zachodniej Bu topy szu 
lea jedynie rentow ności > szukałby jej- 
niew atpiW ię także w Polsce, zw łasz­
cza w obec żtnenioaej sytuacji w  Nieai 
czed i. W szelkie operacje i posim-ęcia, 
zm ierzające do popraw y konjmiijtuT, 
jak forsow anie io b ć it pubiicznych, akcia 
interw encyjna w ..kierunku podniesień a 
cen. rolniczych, k tóre  bcdzfeniy mogli 
p od jąć .na  w iększą skc'ę dopiero w o- 
kresie popraw y gospodarczej, przy­
nieść mogą rzeczyw iste korzyści i po­
budzić tempo procesu gospodarczego.-

Z onrast przeto' szerzyć szkodliwy*, 
pesyinizm, należy  zdać sobia sprawę. ' 
iż jedynie z d ro w y . i konieczny o p ty ­
mizm s*tvvorzyć',n>,jżfc ten zasób s 1 mo 
iralnycli .i prężności tw órczej, k tóry  nie­
zbędny jest dla powodzenia wszelkiej 
akcji ożyw ienia gospodarczego. Mtody 
organizm  gospodarczy Polski, zdrow y 
w sw ej budow ie i peien wierkieb nie- 
w j-z y k a n y c h  możliwości, m? prawo
— więcej, niż jakikolwiek inny — tia 
o p ty m izm ^  tym  budow ać swoją przy­
szłość. k . C ,

Polska taryfa tt\nu w fezyku 
franoosklm.

Nakładem tygodnika „Polska Gospo- 
da-cza” w yszedł z druku francuski 
przekład nov*ei- polskiej Taryfy Ceb.ej. 
która w  myśl rozporządzenia Preźy- 
denta R, P. z  dinia 23 sierpnia 1932 *. 
(Dz. U. R P. Nr. 85), chodź w  życio 
dnia 11 października 1933 r.



Nagroda m uzyczna
miasta stołecznego W a rs ia w y .

Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

l w ó w , 19 k w ietn ia .
Dolar w godzinach porannych S‘83 zł., 

obttiźyl się następnie na 8’77: *r południe 
uofow■ -iiig tylko 870 zł. — Usposobienie 
rezerwowane, pa ogół podaż przewyższa 
popvt. . >

W dewizach chwilowo zastój przy kur- i 
sach chwiejnych i nieustalonych. i

Na Giełdzie akcyjnej płacono za 8 prof. 
doi. iis.Cy zastaw ne Tow. Kred. Ziemskie­
go 33-!emie 42*30 za 100.

Pozatem usposobienie spokojne,

LWOWSKA (iIEŁDA ZBOŻOWA.
Sytuacja wyczekująca prtęy nastroju po- 

Iwiątcczmym.
Ćszauiła i męka pszenna wykazują 

Ł\wżkę cen.
Tendencja inmgół zwyżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)
W arszawa, dnia 19 kw iein ia . (G) 

Dewizy (tranzakcje).
Belgia 124.40, Hclacidja 360.35— 

360.50, Londyn 30.73—30.75. N. Jork  
S.76, N. Jo rk  ,£■*" kabel 8.77, Paryż 
25.11, Szw ajcarja 172.35, Gdańsk 17.06, 
Sztokholm 162.50, W tochy 45.90.

O broty średnie, tendencja niejedno;i- 
la, ż aczjTe słabsza dla dewizy ua 
Nowy Jork  mocniejsza dla dewizy 
na Londyn. Banknoty dolarow e w o>. 
brotach pozagiełdow ych S.75. Rnbei 
zloty 4.74. Dewiza na Berlin w ob ro ­
tach m iędzybankow ych 210.65. Mariki 
niem ieckie banknoty w obrotach p ry ­
w atnych 209.25,

P apiery procentow e:
3  proc. pożyczka budq\v!ana 41.60.

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 53.63— 
54.25—53.38. 4 proc. pożyczka inwe­
stycyjna 101.50, 4 proc. pożyczka nwe 
stycyłjna serio wa 107, 4 proc. państw , 
poż. preinj. dolarow a 55.25. 5 proc.
■pożyczka keuw ersy jna 44, 6 proc. po 
ty c z k a  dolarow a 55.88--55.50. 7 proc. 
lis ty  zastaw ne BGK 83.25, 7 proc. obli 
©acje BGK 33.25, 7 proc. listy zasta­
w ne Banku Rolnego S3.25. 8 proc. li­
s ty  zastaw ne m. W arszaw y  41.63— 
40.75— 41.25, 8 proc. listy zastawne 
BGK 9, 8 proc. obligacje BGK 94, 8 
proc. listy zastaw ne Banku Roh ęgo 
94, Bank Polski 75.

Tendencja słabsza dla pożyczek pań 
stw ow ych, niejednolita dla li-stów za­
stawnych. Obroty akcjami bardzo ma 
łe . W  obrotach prywatnych 8 proc 
pożyczka Dillonowska 63 i jedna erwar 
ta do 62 i trzy? czwarte.

Aresztowane Krwawego 
mordercy.

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
morderstwie, które popełnił na osobie 
własnej żony -niejaki Marian Sobolta. 
Dotąd przebywał on w  szpitalu po­
wszechnym. Ponieważ stan jego zdro­
wia polepszył się, zarządzono wczoraj 
aresztowanie go i umieszczenie wsapt 
talu więziennym.

Term in posiedzenia Sadu Konkurso­
w ego dla przyznania w roku bieżącym 
nagrouy m uzycznej m. st. W arszaw y 
w  w ysokości 5.000 zł. w yznaczony zo­
sta ł na dzień 19 kwietnia r. b.

Do Sądu kor,kursowego w chodzą: 
w iceprezes R ady miejskiej — M aurycy 
M ayzel — przew odniczący, prezydent 
uiiasta — Zygmunt Słonimski — Jako 
zastępca, radni: Kazimierz Nerono-
wicz - Szollew ska i W alery  Rudmcki, 
o raz  pp. Tadeusz M ayzner — delegat 
Min. W yznań Religijnych i Ośw. Publ., 
Perkow sk i P io tr — delegat Stow . Kom- j 
pozy terów  Polskich. Kaden - B im drow- j 
ski Juliusz — delegat W arszaw skiego j 
T ow . M uzycznego, M orawski Euge­
niusz — delegat Państw ow ego Konser-

Ztiow ^ krew  na ulicy 
Szajnochy.

Na słynnej z awanTffr "flłicy Szajno­
chy, którą niedawno była ierarem  za- 
; no rd o w anta st udcij {ą Grot ko \y s k I ego, 
w czorajszej nocy rozegrała sic znowu 
krw aw a aw antura. Do osław ionego 
baru ..Eldorado" przyszedł niejaki 
W ładysław  Szew czak. G dy przy otc- 
i.ku pił alkohol, przystąpił don jaki.? 
osobnik i uderzył go kilkakrotnie w 
tw arz. P ow sta ła  ..olbrzym a awantur;, 
i przeniosła sie w tiK  na uiicę. Tuta} 
napastliw y osobnik uderzył kilkakro­
tni® Szew czuka nożetń, a dopiero w ła­
ściciel „Eldorado" lici położył koniec 
k rw aw ej m asakrze. Ciężko ram wjpf 
Szew czuka odwieziono do -ązpifąla.

w atorium  Mu.zfcznego, M azurkiewicz 
Tadeusz —- delegat Opery W arszaw ­
skiej, Cichocki W iktor — delegat F il­
harmonii W arszaw skiej, Na t anson S ta ­
nisław  — delegat W ydziału O św iaty  
i Kultury M agistratu m. st. W arszaw y.

Nagroda m uzyczna ni. st. W arsza ­
wy? b y w a  przyznaw ana corocznie za 
działalność m uzyczny w? zakresie kom ­
pozycji, w irtuozostw a. krytyki, działal­
ności pedagigeznej, albo za jedną w iel­
ką kom pozycję — operę, symfonie, 
koncert — w ystaw ione na scenie lub 
estradzie# w ciągu ostatnich 3-ch lat. 1

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

Akcyjny Bank Hiooteceny
Stan per 31/3 1933.

4'jT/o listy Konwersyjtie . zł. 6,417.150-—
4% listy feonwersyjne . . zł. 4,090.600 —
44':% listy konwer. Banku

Małopolskiego . . z ł .  322.846'25 
i 57o'jlisty zastawne dolar. doi. 2,100.000’— 

Wkładk. oszczędności . . zł. 9,231.90094

ZARZAD
„K A R P A LIT" Sp. Akc. dla fabrykat!' 
kart do gry, wyrobdw papierowyc 
i przem ysłu lltograhcznego we Lwowie
zapiasza niriejszem Akcjonariuszy Spółk 
na ZWYCZAJ, JE WALNE ZGROMADZĘ R  
Akcjonariuszy które odbędzie się dnia 20 
tnaja 1933 - o godzinie 12-tej w południe 
w biurze Soólkt Akcyjnei ..Karpaiit”, v t  

Lwowie, przy ulicy Zielonej 1 20.
PORZĄDEK OBRAD:

1) Rozpatrzenie , zatwierdzenie sprawo­
zdania, bilansu ora- rachunku zysków 
i s tia i za r. 1932. -- 2) Powzięcie uchwały 
o rozdziale zysków wzgl. Dokryda strat. — 
3) KwitowanG władz Spółki z w ysonaiia 
przez nich obowiązków, — 4) Przyjęcie do 
wiacomości rezygnacji Dra Izydora Suss- 
mana z urzędu członka Zarządu i w-ybór 
w ;ego miejsce nowego członka Zarządu 
5) Akcjonariuszoi.i v. omo zgłosić dodatkowe 
« nioski rajpóżniej na 74 dni przed dniem 
Walnego Zgromadzenia.

Dla wykonania prawa głosowania mus. 
akc.onarjusz złożyć najpóźniej na 8 dni 
pized V alnem Zgromadzeniem wymaganą 
ilość awcii z bieżącym kuponem w Kasie 
Spółki Akcyjnej „Karpaiit", w zamian za 
co otrzyma pisemne potwiei dzenie, służące 
jako legitymacja wstępu na Zgromadzenie 
Prawo glosowania \\ oino reż wykonywać 
przez pełnomocnina, us.anowionego pi­
semnie z pośród Akcjonariuszy. Posiadanie 
5 sztuk akcji uprawnia do oddania jeanego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. (Par 26 
sta tu tu’. 1409

Lwów, dnia 14 kwietnia 1133.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWŁJ.

D F I U S R I E N I H I
ZDROJOWISKO SOLANKOWE I LEŚNA fTACJA KLIMATYCZNA

S e z o n  l e t n i  o d  15 m a j a  d o  3 0  w r z e i n i a
5%-wa s o i a n k a  d o  Kąpieli  z nowyc.i źiódeł. p o s i a d a j ą c a  o b o k j f h i o r k u  s o d u  
c h l o r e k  w a o n a  i n i s k o p r o c e n t o w a  i B r s  % .  g o ś c i e c ,  c h o r o b y  p r z e m i a n y  ma- 
„ ś o . a n k a  Druskienicsa" do nicią terj i, c h o r o b y  nerwów, c h o r o b y
serca i naczyń, c h o r o b v  ż o ł ą d k a  i jelit, c h o r o b y  k o b i e c e  i d z i e c  c ło , 'O b y  
u ó m y c l i  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  — • ■ — ..................   — --------------
Nowoczesne urządzenia lec-.nicze, Zakład leczniczego stosowania słońca, po 
wietrzą i ruchu, pływalnie, kaskadówki, plaża nad Niemnem. Ceny bardzo zniżone.
Informacji udziela: w t3ru. ienikacr - Komis a Zdrojowa, w W arszawie - 
Związek Uzdrowisk Polskich, S-to K - z y s K a  17. Tg!. 434-38. 1196

BILANS SUROWY AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO WE LWOWIE
STAN CZYNNY NA DZIEŃ 1 KWIETNIA 1933. STAN BIERNY
Kasa i sumy do dyspozycji . . ,
Waluty? zagraniczne . i '  .
Papiery wartościowe własne:

papiery państwowe . 72.626 22
listv zastawne . . 3.359.656’46
obligacje , . .  6.01464
akc’e . . . .  139.863 45

Udziały i akcje w przedsiębiorst. konsorcjalnych .
Papiery wartościowe ustawowego kapitału zapas. .
Banki krajowe . .
Bank! Zagraniczne. .
Weksle zdyskontowane . .
Rachunki bieżące: (salda debetowe]

a i  zabezpieczone . . 9.942.4' 9'89
b) niezabezpieczone . 966.563’77

Pożyczki terminowe . . . .
Ruchomości . . . . . .
Nieruchomości . . . . .
Koszty handlowe i administracja nieruchomości .
Rachunki wynikowe roku ubiegłego . . .
Rachunki Oddziałów . . .
Długoterminowe pożyczki hipoteczne
Dłużnicy -  tytułu kn dytów akceptac. i rembours .
Aktywa' oddziału kredytu diugoter. i różne aktywa

Suma bilansowa*

Gwarancje
inkaso

497.597’65
658.297-31

3.57S. 160-77
544.378-96 
J80TT26 2* 
297-570-81 
242.66563 

11,427.951-18

10,909.043-66
2,404.808-45 

SU6-60 
4,585.536-53 

420.Z71-11 
2,883.072-21 
4,879.426-. 4 

29.481.96220 
28-941 02 

8,253.832 51
81,566.549-02

Kapitały własne:
aj zakładowy . . 5,000.000-—
b) „apasowy . . 2,0'1.4. ,59
c) inne rezerwy . 628.575‘61
d) fundusz amortyzacyjny . 531.877-24

Wkłady:
a) te-minowe . . 2,72! .58675
b) ą vista . . 1,253.519-62
c) na książeczki wkład. . 8,231.900--d4

Rachunki bieżące: (saida kredytowe). . .
Zobowiązania inkasowe .
Redyskonto weksli . . , , ,
Banki krajowe . . , ,
Banki zagraniczne
Procenty, prowizje i różne zyski
Rachunki wynikowe rokii ubiegłego . . ,
Pachunk' Oddziałów .
Zyski z lat ubiegły-h
Listy zastawne (Obligacje) . . . .
Zobowiązania z tytułu kredytów akcept, i rembours. 
Pasywa Oddziału kredytu długoterminowego (w tern 

fund. umórz. list. zastaw.) i różne pasywa

Suma bilansowa

8,171.906-44

12,207.107-31
1,099.978-96 

10.48! 04 
3,067.821 -fl® 

899.368-42 
8,640.795-55 

48« 75145 
2 876.433'V. 
4,860.743-35 

252.065'02 
29,478.59965 

28.941 0?

9,483 546 11

81,566.54902

552.00. ' — 
1,049.547*29

Ogłoszenia urzędowe,
L I CYTACJ E .

W. Km. 1091/33. Edyki licytacyjny. Dnia 
24 ma^a 1933, o gota" nie 9 mrzed polu- 
dniem odbędzie się w dguzie Grodzkim za­
miejskim we Lwowie. Kaizim ei zowsJea 34. 
w  biur?e IV., licytacja 'ealności obj. whl. 
955. gminy J„ryczów stary. Wa^iość sza- 
cmdrowa 3.520 zł. Najniższa oferta 2.346 zł. 
66 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastęipi. Warunki licytacyjne ; i nut do­
kumenty przejrzeć można u podpisanego 
Komornika lub w  Sądzie.

Stef m Bredy 
Komornik Sądu Groozkiego Zaniewskiego 
we Lwowie, rewiru II. ul. Kazimierzow­

ska 23. 1411/K

Km. 131 i 286133. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego w  Uhmywśe na zasa­
dzie art. 602 K. P. w. obwieszcza, że na 
dniu 28 l<w?ietnta 1933 god ;. 9 idbędzie sie 
hcytacia publiczna ruchomości należących 
do Zofji Seligmann i t<m?. składających się 
z 40 !'óo pszeołcy i 100 q. zSemni-aków w 
Ńfowostółkacti przed, zaś w dniu ? maia 
1933 god z. 11 przed poł. odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości należący Cli do 
.Moi-esa i Felgi Igoinitzer w Ulhówku skłr 
Jajacych się z 15 q. kartofli ł cdelędtŁ, 2

łóżek dębowych, i stołu jasionowego, \ 
trymudki, 1 'cu-fra 1 starego stołu, 1 ba.uk- 
betla, 1 skrzyni, 1 w a s1 decynialne), 10 kur. 
1 szafarm, 50 q. żyta. t trymudki, i 3 fury 
wyki, 1 cielęcia, 2 iury sianą i 1 sieczkar­
ni, Ruchomości wystawtan® na sprzedaż 
można ogiąaać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w  czasie wyżej' oznaczonym

Ł4.15/K

a m o r t y z a c j e .
Lcz. XV1M. Nc. 516/33/3. Uchwala. Na 

v,-niosek Jan.a Mańkowskiego we Lwowie 
zarządza się postępow?anie celem umorze­
nia 1 weksla na 1000 zł. opiewającego, płat­
nego we Lwowie J5 stycznik 1933, wystn- 
wfonego przez Kmiłie Ostrowską i ży-rowa 
ciego przez Antoniego Ostrowskiego. W e­
ksel ten miał zaginąć. W zywa sie posiada­
czy tego weksla, aby swe prawa zgłosili 
cło dni' 60 od daty tego edyktu. Po bezsku 
tecznym itpł3?tvie tego czasokresu 5ad 
uzna powyższy weksel m  umorzony.

Sąd Grodzki miejski, Oddział XVIIL
Lwów, dnia 24 lutcj^| 1933. 1414

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 70/3?. Edykt. Maksym Kasiańcz:;.:. 

modzo,,.}. 17 .sierpniu lttSó-jw Sularzowie, 
paw. RaJziechów,. ^ząginąl od reku I°21, 
jako emigrant przsbj~wający w Kanadzie

od 1911 r. W drażając postępowanie celem 
rfztiania go za zmarłego, a małżeństwa 
z Karoliną Kasueńczrk. nr. Drełasler. za- 
warte^ za nozwiąaanc. w.zywa się, aby 
i zaginionym uwiadomiono ao 1 roku Sąd 
lub kuratora adw. Dra Kruczkowskiego 
w Złoczowie, którego się ustanawia ku­
ratorem węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy,.W ydział I.
Złoczów. 28 stycznia 1933. 1391

T. >5'31. Szymon Kozakiewicz, ur.odzc- 
uy 18SS w Woli Wysockiej, zaginął jako 
żołnierz austr. Celem uznania go za zmar­
łego way\iJJ się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, 9 czerwca 1932. 1398

T. 201,32. Sumko Lemiszika, urodzoo;. 
1884. jako chory na umyśle, w? 1912 r. za­
ginał. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywą sie. aby do roku od duia ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sadowi.

Sad Okręgowy
Lwów, 13 g-i-udma 1932 1390

I. 2 T. &0/32 Jan Ekiert po Michale zagi­
nął w niewoli włoskiej w czasie wojny 
światowej. W zywa się o  udzielenie wiado-

mości(o nim do 6 miesięcy. Chodzi o uzna­
nie go za zmarłego. I4 ty

Sad Okręgowy W yc„. I. 
t p iolli dnia 13 marca 1933.

ROZMAITE
Lcz. Cg. J. 390/32. Strona powodow; 

Marta Łozińska uniosła skargę p-zecin 
stronie pozwanej Nyktće Łozińskiemu, sy ­
nowi Nykoly, o trziianie i wpis praw a wlp- 
nności. Rozprawę wyznaczono na dzień 25 
kwietnia 1933, gtrdzina 9. sala rozpraw 26 
w  Sądzie tut. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej' jest nieznane, ustanawia 
się adwokat? Dr. Kałuskiego w  Stryju, 
kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dope • 
ki orna sama sl® nie stawi i nie ustanowi 
peinomocmka.

Sąd Okręgowy 
Stryj, dnia 18 Kwietnia 1933, 14J(>

Ąą GUBIONŁ DOKUMENTY-

ADM fNISTRACJ A dóbr Snlanytwa P.
Uroitcjbycz unię-ważttila izarubKKtą 
. I f f h l i k ę  T e v rl z i '  k o iła  Nir. reiestr, 
38101. Nr. fabryczny 2946c.

Odpowiedzią Iny redaktor: Jałta BanudUlk ?  drukarń. „Słow a Polsk iego" , L w ów  ul. Ziinorowkaa 15.


